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Traktat —  wydarzeniem 
wagi europejskiej

(Z konferencji p ra so w e j 
w Sejmie R L)

Do najważniejszych wydarzeń 

ubiegłego tygodnia przewodniczący 
Sgniu RL Ćestovas Jorsenas zaliczył 
podpisanie w Wilnie przez prezy

dentów RL i RP A. Brazauskasa i L. 
Wałęsy irak ta lS  gplsko-litewskiego. 

Zdaniem ĆJuiSenasa, jest to znaczący 

feki nic tylko dla naszego państwa, ale 
idlacałej Europy. Zauważył on, że cała 
prasa litewska, w tym „Kurier W ileń
ski" pozytywnie oceniła podpisanie tra
ktatu. Krytykom tego dokumentu prze- 
wdniaący Sejmu R L  radził porównać 
go z deklaracją polsko-litewską, podpi
saną w roku 1992. która przewidywała, 
że jej zasady będą; rozszerzone i po
twierdzone w traktacie. Właśnie tra- 

kui dowodzi ciągłości polityki zagrani
cznej naszego państwa. Ć. JurSenas 

uwypuklił dwa zasadnicze, jego  zda
niem. fragmenty traktatu. Przede wszy
stkim dyskusje o przynależności Wilna 

M j«ż. jak mówił, wykreślone, zaś 
mniejszości narodowe nie mogą doma- 
8* się autonomii politycznej, ponie- 

przeczyłoby to założeniom trakta- 
,n« mianowicie 16 artykułowi.

Traktat, zdaniem Ć. JurSenasa, 

J® jednakowo korzystny dla Litwy, jak 
1 Polski. Na pytanie „Kuriera 

''eńsldego", kiedy Sejm R L  mógłby 
Rysiąpić do jego ratyfikowania Ć.

W SEJMIE

Jurienas
końcu

powiedział, że  możliwie w 

a I . ““i ,ub w czerwcu br. Termin 
p o d  łego, kiedy prezydent zgłosi 

^  Sejmowi, jak szybko potoczą się
łjc na jego temat w komitetach

Przede wszystkim w Komi-m̂owych,

^Spraw  Zagranicznych. 

Pozvir ° dni^ l i w s k i e g o  Sejmu 
lo ^ .  DIC ®Ccn,ł  p o r o z u m ie n ie  

ty0i.u ros^ s*c‘e  o w y  cofaniu wojsk, 

sierpnia f P ^ e j^ z c z e  d o  końca 
opuścić Ł o tw ę . Ć.

9  w  t  * 1 E B  p ° Uty-
Przŷ  “ W u ją  postawę Łotwy, 

pszy Wv°'!1 *  ®°że nie jest to najle-

% a  ŁoL ”? 00^ ^ 1, d o  i a k ic S °t ôiwa. Jednak ____  c.-lco podkreślał,
* * * - »  kompromisowych 

m°żna iś ć  do przodu.

REPUBLIKI

Ć. JurSenas z zad o w o len iem  
odebrał to, że w Republice Południo

wej Afryki, jak dowodzą wyniki ostat
nich wyborów, pogrzebano apartheid. 

Wybory obserwowali tam m.in. obser

watorzy z  Litwy. Przewodniczył delega
cji wiceprzewodniczący Sejmu R L  A. 
Sakalas.

W  ubiegłym tygodniu posłowie 

owocnie pracowali. Ć. JurSenas poin
formował, że ponownie została powzię
ta z  uwzględnieniem poprawek prezy
denta ustawa o  ziemi. W ejdzie ona w 

życie 1 lipca br., co będzie nowym eta
pem reform y rolnej. Sejm również 
powziął uchwałę, dotyczącą regulami
nu funduszu indeksowania oszczęd
ności. Jest to, jak mówił, praktycznym, 
realnym krokiem do przywrócenia 
wartości oszczędności mieszkańców. 

Zaś proponowane przez opozycję refe
rendum w  tej sprawie nazwał jako 
populistyczne postępowanie. W  wyni
ku czego, jak prognozował, inflacja 
mogłaby wzrosnąć nawet'Stokrotnie. 
Ponadto referendum, zaznaczył, orga
nizuje się nie przestrzegając ustawo
wych wymogów. Po  raz pierwszy w 
ubiegłym tygodniu premier rządu A. 
Śleźevićius złożył Sejmowi sprawozda
nie o  tym, jak się wywiązuje ze swych 
zadań. Rząd miał wiele pozytywnego 
do powiedzenia o  swej działalności, 
zauważył Ć. JurSenas, nie zabrakło te/ 
samokrytyki.

Jadwiga BIELAWSKA

H i

■W . S r a  !SS^aniKAW sposóB  
^ca ^J^^ał Ambasadora 

używając 
ar!j Ani * godnością

ik" l"*»r~.,Los<S|nK: przyjętymi

‘ym nikomu nic-

Konstytucja 3 Maja: 
r e f o r m a  be z  p r z e l e w u  krwi
Konstytucja 3 Maja uchwa

lona w  1791 r. przez Sejm Czte
roletni była pierwszym ważnym  
krokiem na drodze do prze
kształcenia panujących sto
su nkó w  politycznych w  Pol
s c e . U s u n ę ła  n a jb a rd z ie j 
szkodliwe w ady w  ustroju pań
stwowym , nadała niektóre pra
w a m ieszczanom i niemal nie 
chłopom , ale tę lukę częściowo 
uzupełnił Manifest Połaniecki. 
Udział o Powstaniu Kościusz
kowskim i mieszczan, i chło
pów  oświadczył o poruszeniu 
mas, o dokonujących się zmia
nach zwiastujących dalszą a 
niezbędną naprawę.

Konstytucję 3 Maja powitał ra
dośnie sławny Amerykanin To
masz Payne i angielski publicysta i 
mówca Edmund Burkę, który w 
znamiennych i podniosłych sło
wach stwierdził: „Nikt straty nie po
niósł, nikt poniżonym nie został. 

' Począwszy od króla aż do dzienne
go wyrobnika (...) żadna kropla 
krwi nie prysnęła: nie było tam ni 
zdrady, ni obelgi, ni zmowy na czyj 
honor, sroższe nad zabójstwo od 
miecza: ni przysposobionego lżenia 
religii, obyczajów ani łupiestwa, ani 
konfiskaty: żaden obywatel pojma- 

1 nym, żaden więzionym nie został, 
żaden wygnanym. Lecz takowe po- 
dziwienia godne postępowanie, za
chowane było jedynie dla tego 
chwalebnego związku, którego ce
lem było utrzymanie prawdziwych, 
istotnych i nieodzownych praw 
człowieka”.

„. Przed 203 laty odbył się sta

rannie przygotowany zamach na 
szlachecką złotą wolność. Przepro
wadzony z troską, by uniknąć fizy
cznego gwałtu, przyniósł z dawna 
dojrzewającą ustawową reformę 
państwa, słuszną, ale tak umiarko
waną, by większość szlachty jej nie 
odrzuciła. Dla jednych zwolenni
ków Konstytucji stanowiła ona ma
ksimum ustępstw wobec narastają
cych pod groźbą rewolucji fran
cuskiej przemian społecznych, dla 
innych —  pierwszy dopiero krok do 
dalszych reform.

Konstytucja była wstępem do 
powstania kościuszkowskiego, kie
dy to w beznadziejnej sytuacji mię
dzynarodowej właśnie przemil
czając Konstytucję jako już niewy
starczającą —  dokonano dalszego 
znacznie radykalniejszego kroku 
zniesienia poddaństwa chłopów i 
istotnego obniżenia ich obciążeń, a 
nawet poprzez zbrojny udział w ob
ronie niepodległości otwarto moż
liwość uwłaszczenia. Było to wszy
stko umiejętnie rozłożone na raty, 
co można było uczynić w Polsce u 
schyłku X V III w., twierdzy szcze
gólnie oblężonej przez trzech za
ciętych wrogów, bez zdezorganizo
wania obrony.

Cóż niosła narodowi polskiemu 
Konstytucja 3 Maja, druga w świe- 
cie ustawa konstytucyjna po kon
stytucji Stanów Zjednoczonych z 
roku 1787? Znamionowała ona 
bez wątpienia nową epokę, nieza
leżnie od tego, ile z poprzednich 
projektów radykalnych nie weszło 
do jej treści. Była Konstytucja swoi
stym kompromisem między szlach

tą a mieszczaństwem i faktycznie 
nie naruszała podstaw ustroju feu
dalnego. Ale docenić trzeba śmia
łość zamierzonej reformy i zdawać 
sobie sprawę, że na owe czasy była 
ona wEuropie Środkowo-Wschod
niej niewątpliwie rewolucją. Jeżeli 
zestawić, czym była ówczesna 
Rzeczpospolita ze zmianami, jakie 
miały być w niej dokonane, można 
stwierdzić, że Konstytucja stano
wiła w warunkach polskich nie tylko 
rzecz niebywałą, ale całą epokę.

Konstytucja reformowała 
ustrój Rzeczypospolitej. Wpro
wadzała jednolity rząd, skarb, 
wojsko. Państwo miało być scen
tralizowane na wzór francuski. 
Wprowadzono podział władz na 
wykonawczą, ustawodawczą i 
sądowniczą. Władzę ustawo
dawczą miał w swej gestii sejm. 
Znoszono liberum veto, a uchwa
ły miały zapadać większością gło
sów. Władzę wykonawczą miał 
sprawować król dziedziczny 
wspólnie ze Strażą Praw, tj. Radą 
Pięciu Ministrów. Tak więc Kon
stytucja wprowadzała ustrój mo
narchii konstytucyjnej. Władza 
sądownicza również została zre
formowana.

W  sprawie chłopskiej art. 
czwarty Konstytucji gtosii „Lud rol
niczy spod którego ręki płynie naj
obfitsze bogactwo krajowych 
źródeł, który najliczniejszą w naro
dzie stanowi ludność, pod opiekę 
prawa i rządu krajowego przyjmu
jemy”. Oznaczało to zerwanie z za
sadą niemieszania się państwa w 

(Dokończenie na str. 6)

P°tkają s ię  p r e z y d e n c i  
Państw b a ł t y c k i c h

^.^7C nastąpi spotkanie prezydentów Estonii, Łotw y  i Litwy 
9 unl**sa  Ulrfianisa i Algirdasa Brazauskasa, zakomuni- 

i  E L I a  rzecznik prasowy prezydenta.

'wileńskiego Zarządu Miejskiego

Imprezy kulturalne 
towarzyszące obchodom 

święta 3-go Maja
Do 9 maja. Wystawa ze zbiorów Biblioteki Uniwersytetu 

Jagiellońskiego „Drugi obieg wydawnictw  Polsce 1976 —  
1990” w Litewskiej Bibliotece Narodowej im. Maźvydasa.

*  *  *
Od 4 do 31 maja —  Wystawa przygotowana przez 

M iasto Ł ó d ź  nt. przeszłości oraz teraźniejszości prze

mysłu włókienniczego w Polsce w Muzeum Sztuki Stosowa
nej.

*  *  *
Od 4 do 7 maja Wystawa „Wilno w grafice plastyków

okresu międzywojennego" ze zbiorów Biblioteki Uniwersy
tetu im. M. Kopernika w Toruniuw „Celi Konrada” .

*  *  *
7 maja o godz. 14 —  Koncert w Katedrze Wileńskiej 

poświęcony 175-ledu urodzin S. Moniuszki i 15-ledu ponty
fikatu Jana Pawła II organizowany przez Towarzystwo Mu
zyczne Moniuszki z USA.

*  *  *
22 maja —  W  Rosyjskim Teatrze Dramatycznym —  

premiera sztuki Gombrowicza „Ślub".

NfL
7  h  ■ • w  ̂  ^  —  — - — WJ — —  -------- -- f ---------

podziela opinii prezesa ZG
"Kurł^* ̂ ^ k c j i  potrzebnym  konfliktem  zmuszeni

r( ^Neńskieiio”  jesteśmy oświadczyć, ze  opinie R.
w ^ | V * *W a U z ie ra d io w y m  Maciejkiarfca oraz styl ich wyrażania 

^Nln*. ̂ ^cjkianiec w sposób nic mo&ł b5'ć traktowane jako stanowi
sko wszystkich członków Związku Po
laków na Litwie.

Rada Zarządu Miejskiego 
ZP L  m. Wilna

29 kwietnia 1994 r. .

Na Starówce 
—  majówka
■ C h o c ia ż  p o g o d a  d op raw dy  

spłatała figla i była całkiem nia ma
jow ą, to nie przestraszyła wilnian, 
którzy 1 maja zebrali się na m ajów
kę, która odbyła się przy ul. Z a 
mkowej i W ielkiej. Cr, którzy przy
szli, mogli obejrzeć popisy znanych 
i łubianych zespołów artystycznych.

NA ZD JĘC IU : g o it  imprezy, 
przewodniczący Sejmu Ćeslowis’ Jur- 
54nns udziela wywiadu.

Fol. W. Olszewski
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Z  POLSKI
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OBCHODY ŚWIĘTA 1 MAJA
Tegoroczne obchody święta 1 Maja organizowane były przede wszyst

kim przez OPZZ i inne ugrupowania skupione w  SLD. Odbyły się w iece i 
pochody. W niektórych miastach miały miejsce ‘alternatywne* manifestacje 
—  nie było większych incydentów.

Wg różnych źródeł, od 1 do 2 tys. osób uczestniczyło w  Warszawie w 
I pochodzie i manifestacji zorganizowanej przez ugrupowania lewicowe. 
Rozpoczął je  pochód członków i sympatyków PPS, który połączył się z 
|uczestnikami manifestacji zorganizowanej przez OPZZ i SLD. Razem prze- 
szli oni pod Pomnik Nike, gdzie odbył się wspólny wiec.

1 Przewodnicząca OPZZ Ewa Spychalska skrytykowała niektórych li- 
I darów "Solidarności* za próby ‘ paraliżu gospodarki, akurat wtedy, gdy 
sytuacja się poprawia*. W stołeczne obchody święta pracy włączyli się także 
| przedstawiciele Unii Pracy, którzy złożyli kwiaty pod Bramą Straceń Cytadeli 
[Warszawskiej.

Na ponad trzytysięcznym wiecu przed pomnikiem “Czynu Polaków" w 
I Szczecinie, wiceprzewodniczący OPZZ Maciej Manioki stwierdził m.in.: 
■Solidarność" na samym początku próbuje zakłócić realizację programu 
(wyborczego rządu koalicyjnego zapominając o  tym, że  obecna sytuacja jest 
wynikiem praktyk rządów postsolidarnościowych". Podobne akcenty uwy
puklali w swych wypowiedziach przedstawiciele ugrupowań wchodzących 

[w skład SLD m.in. we Wrocławiu i Rzeszowie.
 iSLD w Bydgoszczy wykorzystał uroczystości Święta Pracy dla zainau
gurowania kampanii wyborczej do samorządów, w  której lewica uczestni
czyć będzie jako blok ‘ Lista Obywatelska*. Podobnie było m.in. w  Koszali
nie. W Gdańsku z okazji 1 Maja grupa parlamentarzystów SLD i członków 
SdRP złożyła kwiaty pod pomnikiem "Poległych Stoczniowców*. Złożyli tam 
też wiązankę działacze Unii Pracy. Podobna uroczystość odbyła się pod 
pomnikiem ‘ Poległych Stoczniowców" w  Gdyni.

Dwa. liczące po kilkaset osób, pochody przeszły ulicami Kielc. Jeden 
—  milczący —  zwolenników prorządowych ugrupowań lewicowych oraz 
drugi —  głośny —  zorganizowany przez region NSZZ 'Solidarność*. Uczest
nicy tego drugiego wzięli najpierw udział w  mszy w  kościele pw. św. Józefa, 
a następnie przeszli ulicami miasta niosąc transparenty i skandując hasła 
przeciwne polityce obecnego rządu. Również w  Krakowie, pod Pomnikiem 
Czynu Rewolucyjnego, odbyły się dwie przeciwstawne manifestacje —  Ligi 
Republikańskiej i Sojuszu Lewicy Demokratycznej. Doszło do kilku niewiel
kich incydentów —  policja nie interweniowała.

W Tarnowie natomiast prezydent tego miasta odmówił zgody  na pierw
szomajową demonstrację o charakterze antykomunistycznym i narodowym. 

LEWICOWA" DRAKA STUDENTÓW  I  L IC E ALISTÓ W  W  
W ARSZAW IE

Happeningiem "Czerwona Alternatywa" zakłócili 1-majowy pochód i ; 
wiec lewicy w Warszawie poprzebierani studenci i licealiści, którzy włączyli i 
się z  "lewicowymi* transparentami przed Uniwersytetem Warszawskim do i 
pochodu skandując m.in. hasło "Młodzież z  partią*.

Przed pochodem szefowa OPZZ uprzedziła jego  uczestników o  plano
wanej akcji studentów. "Chciałam państwa poinformować, że  właśnie dziś 
pod Uniwersytetem studenciaki bawią się świetnie. A  cóż nam to szkodzi —  
niech się dzieciaki bawią* —  powiedziała.

Zorganizowaliśmy się na zasadach w ięzów towarzyskich —  tłumaczyli 
dziennikarzom studenci poprzebierani m jn. w  radzieckie mundury i stroje 
organizacyjne z  lat 50. W  kreacjach akcentowany był kolor czerwony. 
Wznoszono m.in. hasła "Wiesław, Wiesław", "Olek prezydentem", "Socjalizm 
albo śmierć", "Partia— Gierek". Niesiono czerwone szturmówki oraz portrety 
ideologów i przywódców komunistycznych.

Policja zneutralizowała zakłócających pochód lewicy demonstrantów 
spychając ich już na Placu Teatralnym pod gmach Teatru Wielkiego. 
Stamtąd, zza kordonu policyjnego nadal wznosili "rewolucyjne" okrzyki. Po 
zakończonym wiecu uczestnicy happeningu "z pieśnią na ustach" i okrzy
kami w  rodzaju "Lenin żyje", "Młodzież z  milicją" opuściła Plac Teatralny.

TRW AJĄ STRAJKI ABSENCYJNE W  K O PALN IAC H
Od soboty trwają w  16 kopalniach węgla kamiennego oraz 3 zakładach 

wydobywczych rud cynku i ołowiu strajki absencyjne —  powiedział 2|bm. 
dyspozytor Państwowej Agencji W ęgla Kamiennego Marcin Seliga.

Załogi tych kopalń przebywają poza zakładami pracy, a w  kopalniach 
dyżury pełnią przedstawiciele komitetów strajkowych. Pracownicy, którzy 
nie biorą udziału W akcji protestacyjnej 2 bm. odpoczywali, a poniedziałek 
odpracować mają w  najbliższą sobotę —  dodał M.Seliga.

W kopalniach węgla brunatnego strajki zostały zaw ieszone od drugiej 
jzmiany 30 kwietnia, w  wyniku porozumienia zawartego między ministrem 
przemysłu Markiem Polem i Ogólnopolskim Komitetem Strajkowym "S" 
Kopalń Węgla Brunatnego. Kopalnie zobowiązały się dostarczać elektrow
niom węgiel w takich ilościach, by jego  zapas wystarczał na pracę półtorej 
zmiany.

ARESZTOWANO 4 M ĘŻCZYZN PODEJRZANYCH O 
ZABÓJSTWO JAROSZEW ICZÓW  

Aresztowano czterech mężczyzn, podejrzanych o  zabójstwo w  1992 r. 
b. premiera PRL Piotra Jaroszewicza i je go  żony Alicji. Podejrzanych 
zatrzymała specjalna grupa policyjna —  poinformował prokurator wo
jewódzki w Warszawie Jerzy Łabuda. Odmówił podania jakichkolwiek 
Iszczegółów.

*Z uwagi na charakter dokonywanych obecnie przez policję i prokura
turę czynności śledczych, udzielenie dalszych informacji w  tej sprawie na 
jrazie nie jest możliwe" —  stwierdza komunikat Łabudy.

Jaroszewiczowie zostali zamordowani w swej wiNi w Aninie pod War
szawą w nocy z  31 sierpnia na 1 września 1992 r. Były premier zmarł wskutek 
I uduszenia paskiem od broni, zadzierzgniętym na szyi góralską ciupagą; 
jego zwłoki znaleziono w fotelu. Ciało Alicji Solskiej-Jaroszewicz, która 
zginęła od strzału w głowę ze  sztucera męża z  bliskiej odległości, leżało w 
łazience.

W spekulacjach prasowych na temat /domniemanych motywów tej 
zbrodni wymieniano wtedy m.in. zemstę polityczną, rabunek brylantów lub 
numizmatów (które kolekcjonował b. premier) oraz uniemożliwienie publi
kacji drugiej części wspomnień Jaroszewicza.

W lutym br. prasę obiegła pogłoska o jednym z domniemanych 
zabójców, którego przesłuchiwano w  KG Policji. Szef policji nadinsp. Zenon 
Smolarek ujawnił wtedy na konferencji prasowej, że  "część podejrzewanych 
o to zabójstwo przebywa w  zakładach karnych", ale odmówił bliższych 
szczegółów. Według jego rzecznika, policja wykluczyła wtedy polityczny 

I motyw zbrodni na rzecz rabunkowego.
Jaroszewicz urodził się w  1909 r. w Nieświeżu na Białorusi. W  1943 r.

I wstąpił do4 Armii WP, z  którą przeszedł szlak bojowy od Lenino do Berlina.
| Generał dywizji. W latach 1945-1950 —  wiceminister obrony narodowej. Od 
| 1952 do grudnia 1970 —  wiceprezes Rady Ministrów. Prezesem Rady 
I Ministrów został w grudniu 1970 r., po ustąpieniu Józefa Cyrankiewicza w 1 
| wyniku zajść na Wybrzeżu. Ustąpił z  tej funkcji w  lutym 1980 r. W  rok później 
| usunięty z PZPR, której członkiem był od 1948 r.

R P A ,

ANC prowadzi —  
obliczono 33 proc. głosów

Afrykański Kongres Narodowy 
(A N C ) Nęlsona Mandeli zdobył 57,4 
proc, głosów, zwiększając nieco prze
wagę nad; rządzącą od 1948 r. Partią 
Narodową obecnego prezydenta R e
publiki Południowej Afryki Frederika 
de Klerka, która uzyskała 26,6 proc. —  
wynika z  danych opublikowanych w 
poniedziałek po obliczeniu 1/3 głosów 
oddanych w  wyborach powszechnych 
w  RPA , zakończonych w piątek.

Są to dane wstępne, pochodzące 
od Niezależnej Komisji Wyborczej.

Partia Wolności Inkatha, kierowa
na przez Mangosuthu Butheleziego, 
zdobyła wg tych danych 7,6 proc.

W  wyborach uczestniczyło ok. 23 
min mieszkańców R PA .

BOŚNIA

Jelcyn o drodze do 
pokoju na Bałkanach

Am erykan ie  m ają największy 
wpływ na Muzułmanów, Niemcy —  na 
Chorwatów a Rosjanie —  na Serbów, 
wywrzyjmy w ięc  'ha nich wspólnie 
wpływ, by zasiedli za stołem rokowań i 
podpisali porozumienie pokojowe —  
powiedział prezydent Rosji Borys Jel
cyn o  konflikcie w  Bośni w  wywiadzie 
dla francuskich mediów.

Prezyden t R os ji przypom niał 
swoją propozycję spotkania na szczy
cie wszystkich zainteresowanych stron 

-.konfliktu w Bośni i Hercegowinie. 
Podczas tego szczytu wypracowano by 
porozumienie pokojowe, a przynaj
mniej porozumienie rozejmowe. Do- 
kumemt taki można by podpisać np. w 
Moskwie —  powiedział Jecyn, ale za
deklarował także gotowość udania się 
w  tym celu do Genewy czy w inne od
powiadające wszystkim miejsce.

BUSKI WSCHÓD

OW P upoważniła 
Arafata do podpisu 
porozumienia z Izraelem

Komitet Wykonawczy Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny upoważnił szefa 
OW P Jasera Arafata do podpisania w 
środę porozumienia z Izraelem  o 
wprowadzeniu w życie autonomii pa
lestyńskiej w  Strefie Gazy i Jerychu na 
Zachodnim Brzegu Jordanu.

Środowemu podpisaniu porozu
mienia w Kairze nic już nie stoi na 
przeszkodzie. Rząd izraelski udzielił' 
odpowiednich pełnomocnictw premie
rowi Icchakowi Rabinowi w niedzielę.

Korea Płd. utrzymuje 

stan ciągłego pogotowia 
sił zbrojnych

Prezydent Kim Jung Sam polecił w 
poniedziałek ministerstwu obrony ut
rzymywanie armii Korei Południowej 
w  stanie ciągłego pogotowia w  związku 
z  niebezpieczeństwem prowokacji 
zbrojnych ze strony Korei Północnej.

Szef państwa południowokoreań- 
skiego poinformował o tym podczas 
śniadania w swojej rezydencji w  Seulu 
z członkami Rady Koordynacyjnej ds. 
P o lityk i Z jedn oczen ia  i B ezp ie 
czeństwa Kraju.

Kim Jung Sam oskarżył Phenian o 
łamanie porozumienia o zawieszeniu 
broni, obowiązującego na liczącej 248 
km lin ii g ran icznej m iędzy obu 
państwami od zakończenia wojny ko
reańskiej w 1953 roku 'beż zavfarcia 

■ traktatu pokojowego.

ŁOTWA

Wojska rosyjskie wycofają^
Wojska rosyjskie opuszczą teryto- ^ | q  ^Wojska rosyjskie opuszczą teryto- 
n Republik i Łotewskiej do 31L 

sierpnia br. Traktat o wycofaniu rosyj
skiej armii podpisali 30 kwietnia w 
Moskwie prezydent Łotwy Guntis U1-. 
manis i Rosji —  Borys Jelcyn.

Zgodnie z  traktatem, 12- tysięcy 
rosyjskich żołnierzy oraz członkowie 
ich rodzin wraz z całym mieniem ru
chowym wyjadą z terytorium Łotwy do 
31 s ie rp n ia ._P re zyd en t Jelcyn  
oświadczył po podpisaniu traktatu, że 
strona rosyjska nie będzie zwlekała z 
wycofaniem wojsk do końca sierpnia. 
"Postaramy się zrobić to wcześniej" —  
powiedział.

Pakiet podpisanych w Moskwie 
porozumień, dotyczących warunków 
wycofania wojsk rosyjskich z Łotwy, 
składa się z  traktatu głównego, trzech 
umów i protokołu uzupełniającego. 
Wszystkie dokumenty tworzą inte
gralną całość.

Traktat główny określa warunki, 
terminy i tryb ewakuacji rosyjskich 
żołnierzy oraz ich status prawny podczas 
pobytu na Łotwie, a także warunki wy
wozu lub sprzedaży broni, będącej na 
wyposażeniu rosyjskiej armii. Jeden z  15 
punktów traktatu stanowi, że rosyjscy 
zołnierze i członkowie ich rodzin będą 
powstrzymywali się od jakiejkolwiek in
gerencji w sprawy wewnętrzne Łotwy.

Wicepremier Rosji O leg Sosko- 
wiec i premier Łotwy Valdis Birkavs 
podpisali porozumienie o  statusie ro
syjskiej stacji radiolokacyjnej w  Skrun-

dzie. N *  mocy lejo n„L ' 
Rosja zachowa *Ucj« 
zasadzie dzierżawy, pó 
montuje i wywiezie do rS ®  A % I  

Pozostałe dwie „m Z  I 
praw socjalnych ror ' *r  j  004

socjalnych 22 tysięcy I
rytowanychwojskowy^ I
taną na terytorium ŁotwyZ?^ L 
niu rosyjskich wojak w 
wojskowych emoyt6nr ffisS g j I  
saty jeszczc specjalny p ^ l ^ l  

Problem statusu i pn*^_, 
emerytowanych oficerówby|?I?* 
przyczyn opóźnienia w S a S l  
rozumieli, negocjowanych &  1 
lal. Ryga domagała się, 
bowiązała się działać na 4 ^ 1  
nacji bytych wojskowych 
MoskwamosKwa a ostrzegała namacna^l 
człowieka w odniesieniu don, i?  I  
mieszkańców Łotwy. OstatZj I  
przyjęto wariant kompromisowi 
puszczający repatriację byH i  
cerów, ale wyłącznie na zaa&J 
rowolności. Koszt repairiarii a? 
emerytów wynosiłby oł 50 min dl,! 
Rosja nie ma na to obecnie piata, 1
Strony zgodziły się na utwoREKBe I
jalnego funduszu na len ceL Pro£ I  
Ulmanis poinformował, że Szmal 
obiecała wnieść do niego 1 afcfcl 
larów, a Stany Zjednoczone—2M I

RUANDA

12 zabitych, 113 rannych w 
masakrze w kościele w Kigali

ANZANIA 

S ó k m  3

12 osób zginęło, a 113imit] 
rannych w  masakrze w toffi | 
pod wezwaniem Świętej Rodzsi 
stolicy Ruandy Kigali W $**■ I 
w centrum miasta schronJoal J 
2 tys. ludzi, przeważnie czkstf I 
plemienia Tutsi — pomfora* I 
w poniedziałek rano »  SS| I 
rzecznik misji pomocnkztj OS* I 
Ruandzie.

Walki między pletniów* 
Hutu i Tutsi rozgorzały * P I  
małym afrykańskim kuj* |* I 
śmierci prezydenta JintfflK I 
byarimany, którzy zginął»  * *  f 
chu rakietowym na jego a®*(' I 
kwietnia. Habyanmam#®* I 
plemienia Hutu. 5

Z  Bogiem i Leninem na 1 Maja
R O S J A

10-tysięczna pierwszomajowa ma
nifestacja skrajnej opozycji prawicowej 
i lewicowej w Moskwie uczciła w nie
dzielę pamięć ofiar ubiegłorocznych 
starć z  milicją na KałuskichRogatkach. 
Prawosławnym zwyczajem niedaleko 
miejsca, gdzie rok temu przelana zos
tała krew, na asfalcie Leninowskiego 
Prospektu spoczęły wielkanocne pi
sanki, kawałek ciasta, kwiaty. 1 maja 
Kościół prawosławny świętuje Dzień 
Zmartwychwstania rańskiego i zgod
nie z tradycją Rosjanie odwiedzają 
tego dnia groby swych zmarłych, dzie
ląc się z  nimi pokarmami ze świąte
cznego stołu.

Kolumnę manifestantów z rady
kalnej Rosyjskiej Komunistycznej Par
tii Robotniczej, maszerujących na 
lewej flance i skrajnie prawicowego 
Rosyjskiego Związku Narodowego, po 
p raw ej, p op rzedza ł transparent 
Chrześcijanie za komunizmem i czer

wona flaga z  wizerunkiem Zbawiciela. 
Z  megafonów płynął głos przywódcy 
radykalnych komunistów, Wiktora 
Anpiłowa: "W  dniu świętej Wielkiej 
Nocy'chrześcijanie przebaczają swym 
wrogom. A le  my nie możemy przeba
czyćkatom Rosji".

BIAŁORUŚ
Pomieszanie związkowych i komu

nistycznych transparentów spowodo
wało, że mińską manifestację pierwszo

majową, zdominowanąpn® i
flagi z  sierpem i młotem |
Lenina, wiódł przez mi**10.  ^  
transparent z  hasłem :
Naród, Pracę!". K M SS| I 

P ra ed w yn is za u e fflP ^ ^ I 
festanti spotkali się M >  I
Mińska —  Placu |
wiece, zorganizcwanewO®. 
sie przez tzw. oficjalne 
we i komunistów, nietn*’ 4
zlały się w jeden. | 
doszło, a wręcz pr®***?* 
niano sobie mitaofoniSs<”  
przyjęto związkowy *

Autorzy rezducp pjt*
za sformutowaipo®!?1” gsgggj® 
ment nowej polityk* A  
gwarantującej powaWJJJJjj.11 
produkcji i wzrostu *
parli zbluenie ?*onofSSisdi‘1̂  

KomuniŚdwwysiąPjjr^*' 
gali się przywróceni* 
głos z  trybuny 
zdominowali maniiBjłSsEa p 
Oprócz czeiwonycfl u j l .  ̂  
młotem oraz Dag nie* Ktgjjjitf ‘ 
lik ra d z ie ck ich ją ^ ^ H  | M  
przynieśli
korzystywane: waeśni^M^,^ 
okazjach. NajwKc^iJ^Tjti^

nOWTOtU
a r

żądaniem p o w ro tu  gg|

i S ś E S H g ® * *  1
Jankesów dQ domu- f

Milicja ocea^>b<̂  
na ponad 2 tys-



'oskop aktualności
j  JURGEUS —  DYREKTOREM GENERALNYM 

APARTAMENTU b e zp ie c ze ń s tw a  p a ń s tw o w e g o
Republiki Litewskiej, kierując się pkt 14 art. 84 Konstytucji 

^ r? L itew skiej zgłosił Sejmowi Republiki Litewskiej wniosek do zaapro- 
pepulj oZvvolnien i u Jurg isa Jurgelisa z obowiązków dyrektora generalnego 
b ° * g ff7płaczeństwa RL i mianowaniu g o  dyrektorem generalnym Depar- 
S l t f t  Bszpleczeństwa Państwowego

900 MARATON KONCERTOWY NA DZIEŃ MATKI 
3j .jadzielę, z  okazji Dnia Matki w  Pałacu Pracowników Sztuki Litwy 
”  a zespół folklorystyczny 'Jore' Domu Kultury Wspólnoty Związków

J!l!5o#Vch Utwy.
ulaoniedziałek została tu zainaugurowana piąta szubertiada Litewskiego 
w F. Schuberta —  odbył się pierwszy koncert z  cyklu "Wszystkie 

^^pSchubert®  na fortepian i cztery ręce*. W  koncercie wzięli udział prof. 
Grybauskas, Inga Maknaviciene, studenci Litewskiej Akademii Mu- 
i Konserwatorium Wileńskiego, muzykolog Daiva Budraityte.

•DOM NIEMIECKI" W KŁAJPEDZIE
S ta ró w ce  Majpedzkiej mniej w ięcej za  3 lata według projektu architekta 

Pdmundasa Andrijauskasa zostanie zbudowany "Dom Niemiecki*. Będzie to 
Siiyzsspół, składający się z 8 połączonych z e  sobą i mających wspólne 
dwóiza budynków. Powstaną różne biura i instytucje, dwie kawiarnie i 

foteli W tym cełu zrekonstruuje się jeden trzypiętrowy dom  z  XIX w., 
luduie 7 nowych niedużych dom ów 1,5 - i 2-kondygnacyjnych, na wzór 
znajdujących się w  tej części miasta starych budynków.

'Dom Niemiecki" zostanie zbudowany wspólnym wysiłkiem firm niemiec- 
Idch oraz Wajpedzkiego Zarządu Miejskiego.

KONFERENCJA P O Ś W IĘ C O N A  TR A N S P O R TO W I 
Uprzem ysłow ione państwa świata G-24 przeprowadziły wczoraj w  Wilnie 

konferencję, na k tó re j była mowa o  tym, jak kraje bałtyckie wcielają w  życie 
ustalenia dru g ie j europejskiej konferencji w  sprawie transportu, która się 
odbyła w m arcu na Krecie.

Mówiono tu o restrukturyzacji sieci transportowych w  krajach bałtyckich, 
ujednoliceniu technicznym standardów oraz aktów prawnych, przekraczaniu 
granic oraz finansowaniu integracji sieci transportowych w europejskie. 
Kwestie te kraje bałtyckie muszą rozstrzygnąć, aby zostać zrzeszonymi 
cdonkami Unii Europejskiej.

WERKI NIE BĘDĄ SPRYWATYZOWANE 
Premier Adolfas śleźevićius na sejmowym posiedzeniu plenarnym 

oświadczył, że zabytek architektury o  znaczeniu republikańskim —  gmachy 
byłego Pałacu Werkowskiego— nie zostanie sprywatyzowany. Zaprzeczył on 
opublikowanej w prasie informacji o  tym, że  na mocy postanowienia rządu 
zespól ten zostanie sprzedany jako mienie państwowe przedsiębiorstwu 
■WefklaT Zjednoczenia Instytucji Naukowych.

Werki mają pozostać własnością państwa. Taka jest, powiedział A. Sleże- 
vićius, jednomyślna opinia całego gabinetu ministrów. Najtrafniejszą jego  
funkcją jest funkcja reprezentacyjna.

KILKA DNI BEZ WIZ 
Rząd Republiki Litewskiej postanowił, podobnie jak w  związku z  pra

wosławną Wielkanocą w  dniach 29.IV-1.V, nie stosować reżimu w izow ego w 
stosunku do obywateli Republiki Litewskiej i Republiki Białoruskiej, także w 
dniach 7-9 maja 1994 r. w  związku z  uczczeniem pamięci ofiar II wojny 
światowej.

WE ŚRODĘ —  DW A K O N K U R S Y  P O E TY C K IE  
PoMca Macierz Szkolna na  Utwie zaprasza m łodzież szkolną, która się 

cytowała do konkursu recytatorskiego "Poloniada", na je go  końcową turę.- f 
Impreza odbędzie się w  siedzibie PM Sz (Paupio 26) w e środę 4 maja o  godz.

Ta środa ma być wyjątkowo poetycka, bowiem miłośnicy poezji Marii 
również będą mogli zm ierzyć swe siły. Tam że o  godz. 12 

ępzie się konkurs recytatorski wierszy Konopnickiej.
^wycięzcy obu konkursów zaproszeni będą do Polski.

JEDYNE WYJŚCIE —  NIE UMIERAĆ 
otrzymaniu z  budżetu państwowego na cały rok sumy 63 tys. Lt na 

®Połe»n £mi®rci, pracownicy trockiego rejonowego wydziału opieki 
głowy, jak pom óc rodzinom w  chwili bolesnej utraty. Jedynie 

*wtotnlu wypłacono już 20 tys. LL

CIESZYĆ SIĘ, CZY PŁAKAĆ?
® rze9orzewa • Rudziszek, objętych opieką spółeczną 

mocrfrt 7a?° k*0ny na bezpłatne korzystanie z łaźni. Rozkoszy kąpieli będzie 
“ Kosztować 460 mieszkańców Grzegorzewa i 72 —  Rudziszek.

^NKCUONOWANIE M IN ISTER STW A SP RA W IED LIW O ŚCI'
3-5 maja w Ministerstwie Sprawiedliwości Republiki Litewskiej 

“:e ne J®** P^®2 Redę Europy seminarium na temat "Funkcjonowa- 
oj^arstwa Sprawiedliwości'.

udział przedstawiciele Rady Europy, odczyty wygłoszą 
K/liriS d’ fessler z  Ministerstwa Sprawiedliwości Francji, Lars Jork- 

tehj Sprawiedliwości Norwegii oraz Walter Rudolf z  Uniwersy-
wnz w Niemczech.

DELFINARIUM W  KŁA JPED ZIE
KuSMof?wllKopfla,i8ie nas^ P ^ °  uroczyste otwarcie delfinarium Centrum 

I flaszy,n kr*i J^atto unikalne pod względem  inżynieryjnym urządzenie w
orę

S ’dolelfln̂ | |^ ^ ° 0 b 8 e iM

mniejsze —  aklimatyzacyjny i mieszkalny dla ssaków mors-
 lurn urządzono trybuny dla przeszło tysiąca widzów, ilumina-

JiWacji delfinów w wodzie, pomieszczenie gospodarcze.

Ha n d e l  z  z a g r a n i c a  w e d ł u g  n o r m

M IĘDZYNARODOW YCH 
Litewskiej postanowił przystąpić do międzynarodowej 

H H a a i ? rrn°nizowanego systemu opisu i kodowania towarów oraz do 
K»nu..^” w»»ncii.

zharmonizowanego systemu opisu i kodowania towarów 
iJ ^ ^ i.too  ^  czerwca 1983 r. w Brukseli, natomiast protokół do tej 

^ r ^ d z o n o  24 czerwca 1986 r. Po podpisaniu tych dokumentów 
uprawomocnione międzynarodowe taryfy celne i zasady 

jflP ^ k la tu r  statystyki handlu zagranicznego.
*(wietnia rząd wskazał również, że  ta konwencja n“  * 

w życie od 1 stycznia 1995 roku.5 roku.

, 4̂ r * łn^ naszym Czytelnikom, ic  dziś od godz. 10 do 12 <
P r z e d n ie g o  rozm aw iać będzie z Pańslw tn  

42-79-77.

troskach
Helena

doniesień agencji informacyjnych, radia, 
własnych przygotowała Łucja  B R Z O Z O W S K A

N A  TEM ATY D N IA Wiwat kolektywizacjo!
Gdy w połowie kwietnia prze

czytałam informację zamieszczoną 
prawie we wszystkich pismach kra
jowych o tym, że Wileńskie Przed
siębiorstwo Sieci Cieplnych będzie 
odłączać gorącą wodę dla najbar
dziej zadłużonych dzielnic wi
leńskich —  przyjęłam to jako 
spóźniony żart primaaprilisowy.

I  nawet pierwszy telefoniczny 
sygnał, który otrzymałam z ulicy 
Apkasą, przyjęłam żartobliwie i 
zaczęłam uspokajać szanownego 
Czytelnika, że na pewno do tego 
nie dojd&ie, wiedząc z doświad
czenia, że różne placówki lubią po
straszyć ludzi.

Ale okazało się, że na uspoko
jenie było już za późno, bo wodę 
gorącą już odłączono— dla całego 
60 mieszkaniowego bloku. Bez 
uprzedzenia. Za "karę", bow domu 
było kilku dłużników. Czyli 
właściciele 55 mieszkań płacili ucz
ciwie, co miesiąc, dziś cierpią za tę 
piątkę. Ślicznie, wiwat, zbiorowa 
odpowiedzialność! Dziś miesz
kańcy próbują być detektywami i 
wyjaśniać, dlaczego tanici nie 
płacili, czy dlatego, że nie mogli, czy 
przez zwykłe lekceważenie. A  
potem może zrobią sąd na nimi? 
Sami. Bo co innego mają czynić?

Po pierwszym telefonicznym 
dzwonku rozległy się następne. 
Dosłownie z  każdej dzielnicy, 
nawet tych, które nie figurowały w 
spisach dłużników zamieszczonym 
w popołudniówce.

Każdy dzień w redakcji (a i za
pewne we wszystkich innych zes
połach) rozpoczyna się od pytania: 
czy masz gorącą wodę? Z  zaże
nowaniem odpowiadam: tak (bo 
czuję się głupio przed kolegami, 
którzy uczciwie płacąc nie mają). 
Ale w domu pierwsze kroki kieruję 
do kranu, czy aby mi wody nie 
wyłączono. Mimo że każdego mie
siąca płacę uczciwie komorne. Całe 
życie. Podobnie jak moi sąsiedzi. 
Ale ogarnia mnie lęk, że może w 
domu jest ktoś, kto nie płaci? Os
tatnio sąsiadka zniżając głos do 
szeptu mówi: czy pani wie, mamy u 
nas dłużnika! Jednego. Tego, co na 
jego balkonie widnieje antena sate
litarna. No ten, co to z tym raso
wym (czyli dolarowym) psem się 
przechadza. Chyba nam wodę 
wyłączą? A  on powiedział, że sam 
zawiadomi starostwo, bo chce się 
zabawić —  niech no wodę wyłączą 
naszemu domowi. A  że jemu 
wyłączą? Co też pani mówi, on ma 
podgrzewacz i ma pieniądze, które

Z e  znacznym ^  
opóźnieniem zawi
tała do nas tegorocz
na wiosna. Ostatnio, 
gdy słonko dobrze 
przygrzało, rolnicy 
wyniszyli w pole. W  §  
ubiegłym tygodniu jgj|jL^ 
rozpoczęli siew rów- E j K y y  
n ież członkow ie 
spółki rolnej "Gulbi- 
nai" w rejonie wi
leńskim. W  ciągu 
pierwszego dnia me- 
chanizatorzy zasieli 
blisko 70 hektarów 
owsem. Łącznie 
bieżącej wiosny pod 
uprawy zbożowe g “ 
przeznaczono tu 
około 300 ha pól.
Trwają prace rów
nież na areale ziemniaczanym, 
który w tym sezonie zajmie 50 ha. 
Wywozi się tu teraz nawozy orga
niczne. Szczególnie starannie pra
cuje na wiosennym polu długoletni 
mecbanizator Stanisław Nowa* 
szyński.

Mechanizatorzy, którzy nie są 
zatrudnieni przy siewach, troszczą 
się o naprawę sprzętu do groma
dzenia pasz. Tak na przykład Wa
lety Kerbit i Jerzy Awłosewicz już 
wkrótce kończą remont kosiarki.

N A  ZD JĘC IAC H : długoletni 
mecbanizator spółki "Gulblnai" 
Stanisław Nowaszyński; Walery  
Kerbit i Jerzy Awłosewicz naprn- 
,wiajf| Jcosiorlęę.,

, Fot. G. Syłtojus

zapłaci za światło, więc gwiżdże. To 
będzie heca —  powiedział dla zna
jomego.

Ogarnęło nas wszystkich prze
rażenie. I  zapewne nie tylko my, 
mieszkańcy tego bloku, mamy po
dobne przeżycia. Wszyscy uczciwi 
wilnianie.

Zarządy różnych partii, zjed
noczeń zbierają już podpisy pod 
tym absurdalnym zarządzeniem — 
tą kolektywną odpowiedzialnością 
naruszającą prawa człowieka.

Ale kolektywizacja jest wszech
mocna. W dowolnym okazuje się 
ustroju, byle tylko na tym terenie. 
Nie możemy bez niej żyć. Bo po co 
się trudzić, żeby ukarać naprawdę 
winnych. Ze nie można odłączyć 
wody w jednym mieszkaniu? 
Bzdura. Nie żartujcie, a spytajcie 
dowolnego hydraulika. A  że wy
godniej —  dla całego bloku —  to 
na pewno. Przecież tak wygodnie 
wydać takie rozporządzenie. I o 
dziwo, popiera je nawet premier 
Litwy uważając, że słusznie są ka
rani "winni".

Teraz wystarczy czekać aż 
odłączą nam też wodę zimną, 
potem gaz. Ach jaka nam wi
docznie szkoda blokady, skoro 
do niej tak szybko zatęskni
liśmy. A  może wtedy ktoś nas 
pożałuje?

Helena GŁADKOWSKA

Podręczniki 
historii na 
cenzurowanym

Wczoraj na wydziale history
cznym Wileńskiego Uniwersytetu 
Pedagogicznego (Szewczenki 31) 
rozpoczęło się seminarium "Meto
dyka i dydaktyka nauczania historii 
w szkole średniej".

Seminarium zorganizował wy
dział nauk społecznych Ministerst
wa Kultury i Oświaty. Zdaniem 
kierownika wydziału nauk 
społecznych Girvydasa Duoblisa, 
jednym z najsłabszych aspektów 
reformy nauczania historii jest dy
daktyka historii. Może się o tym 
przekonać każdy, kto pracuje w 
szkole, pisze podręczniki, kształci 
przedmiotowców. Tym ostatnim 
długo narzucano "uniwersalne i 
najlepsze na świecie" np. lipskie 
metody, podręczniki historii 
tłumaczono z języka rosyjskiego. 
Każdy poważnie pracujący nauczy
ciel historii powie, że metodyka i 
dydaktyka ostatnio wydanych ory
ginalnych podręczników historii 
pozostawia sporo do życzenia. 
Dużo faktów, informacji, ale jakie 
jednak kryteria ich doboru? O tym 
mało myślano. Czy naprawdę w 
podręcznikach historii lwią ich 
część mają stanowić opisy wojen, 
rewolucji, głodu, dżumy i zamie
szek? Te i inne pytania od dawna 
czekają na odpowiedź. Niniejsze 
seminarium jest też poświęcone 
ich omówieniu. Seminarium za
kończy się 5 maja.

Dziś w bankach litewskich

KURS WALUT

dolar
amerykański

marka
niemiecka

rubel rosyjski 
(za 100)

skup | sprzedaż skup | sprzedaż skup | sprzedaż

„Litimpex bankas” 3,97 4,02 2^7 2,43 0,18 0.21

„V  ilnia os bankas” 4,00
(1% )

4,00
(0,5%)

2,37 2,43 0,15 0,25 '

„Aurabankas” 3,97 4,02 2,37 2,43 0,18 0,22

„Lietuvos verslas” 3,97 4;02 2,37 Ż.43 0,20 0,40

„Lieluvos akclnis 
inoyacinis bankas”

4,00
(1% )

4,00
(0,5%) 2,38 2.42 ; - v

„Hermis” 3,98 4,01 2,37 2,41 0,19 0,21



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " 3 maja 1994 r.~<

W czym Japończykom 
dogodziła ZSA ,,RimVai"?

g o s p o d a r k ą
L i t w a  i świat

Prasa komunikowała, że  
niedawno ZSA "RimVar podpi
sała kontrakt daalara z  koncer
nem Japońskim "Canon". Od 
teraz jednego z  liderów świato
wych, wytwarzających sprzęt 
powielający audio i videoapa- 
raturę reprezentu je  rów n ież 
rynek litewski. To międzynaro
dowe uznanie firmy litewskiej. 
Czym jest NRimValN i w  czym 
dogodziła Japończykom?

W IZ Y T Ó W K A  
W szystko s ię zaczę ło  przed 

czterema laty, jeszcze  w okresie 
pierestrojki, gdy obecny prezydent 
firmy Valentas Cibulskis i wicepre- 

yden t R im antas K ves e la it is  
założyli spółkę akcyjną. Obecnie w 
firm ie pracuje około 130 osób. 
Obrót roczny —  blisko 4 miliony 
dolarów USA.

Podstawowe kierunki działal
ności; dealer *Canon*, hurtowy han
del artykułami budow lanym i i 
spożywczymi, detaliczny handel ar
tykułami spożywczymi, pośredni
czenie w poszukiwaniu inwestycji 
zagranicznych, a inwestorom —  
partnerów.

Obecnie *RimVal* zbudowała 
lub nabyła 7000 m2 budynków: 
gmach administracyjny w Fabianisz- 
kach, magazyny, pięć sklepów. Ma 
przedstawicielstwo w  Kownie, na 
Placu Ratuszowym, pełniące takie 
same funkcje, tylko w mniejszym 
zakresie.

Prowadzi się ścisłą współpracę 
wielkimi firmami Niemiec, Holan- 

Danii, produkującymi jakoś
ciowe artykuły spożywcze.

Cel czterech lat osiągnięto 
'Najważniejszym  celem  czte

rech lat działalności było stworzenie 
bazy do dalszej pracy*— powiedział 
wiceprezydent firmy Rimantas Kve- 
selaitis.

Cel ten 'pożarł* większą część 
doch o d ów  —  praw ie w szystko 
poszło na opłacenia budowy i spłatę 
kredytów. Dlatego mniej się tro
szczono o  problemy socjalne zes
połu. Obecnie, gdy budowa ustała, 
prawie co miesiąc wzrastają zarobki 
pracowników, kilku z  nich udzielono 
bezprocentowych kredytów na bu
dowę mieszkań.

Na początku lu tego komisja 
przyjęła i dobrze oceniła nowy budy
nek administracyjny. Przestronne, 
przytulne gabinety, subtelne wnę
trze i, oczywiście sprzęt powielający 
Canon' —  wszystko, by człowie

kowi w pracy nie przeszkadzała ru

tyna i hałas, by panował dobry 
nastrój.

Budowano nie czekając na in
westycje zagraniczne, korzystano z 
kredytów udzielanych przez banki 
komercyjne Litwy, płacąc za  nie 
nawet 140 proc. odsetków rocznych. 
Udało się wygrać dzięki inflacji.

Chciałoby się budować jeszcze 
więcej. W  planach jest sklep uniwer
salny o wartości kosztorysu 2,5 min 
dolarów (już wybrano miejsce w  po
bliżu centrum stolicy, zatwierdzono 
projekt), hotel na 80-100 miejsc. Nie 
chcą budować byle czego . Albo bar
dzo dobrze, albo nic. Zdaniem R. 
Kveselaitisa do byle jakiego sklepu 
nie pójdą nabywcy, a i na renomę 
firmy nie wpłynęłoby to dobrze. 
'Człow iek  do sklepu przychodzi 
również dla rozrywki, nie tylko po 
zakupy* —  powiedział.

Jednak plany pozostają tylko 
planami, gdyż nieprzychylne są wa
runki kredytów-oferowanych przez 
banki Litwy. Obecnie do sfinanso
wania tych robót szuka się inwes
torów zagranicznych, bardzo dłuży 
się oczekiwanie na koniec inflacji —  
odsetk i k red y tów  p rzek racza ją  
tempo inflacji.

Zdanie wiceprezydenta o  ban
kach Litwy jest kategoryczne: 'O bec
n ie  w  in teresach  p rz e s zk a d za  
wyłącznie system bankowy. Gdyby 
za pożyczki żądano 15-20 proc. od 
setków rocznych, korzystalibyśmy 
bez wahania. Jednak, gdy kredyt ofe
ruje się najwyżej na 5 miesięcy, a 
żąda się za niego 60-90 proc. od
setków, nie opłaca się to*. Zdaniem R. 
Kveselaitisa, przy takich procentach 
nie sposób znajeźć dziedziny bizne
su, zapewniającej zwrot kredytu. Dla
tego nikt nie buduje i w  ogóle nic nie 
robi. *Banki nie interesują się, czy ma 
się zamiar coś wytwarzać, czy rozwi
jać się, a może zamierza się stworzyć 
1000 nowych miejsc pracy. Interesują 
je wyłącznie odsetki*.

Zdaniem R. Kveseiahisa obec
nie m ogą ryzykować tylko handlow
cy. Wiceprezydent uważa, że  naby
w a ją c  taś 'm ę te c h n o lo g ic z n ą  
ryzykujemy, gdy ż  nie wiemy czy 
znajdziemy rynek zbytu, czy otrzy
mamy surowce itd. Obecnie o wiele 
ryzykowniej jest przydzielać środki 
przemysłowi, niż handlowi. M oże 
obecnie Litwa nie potrzebuje prze
mysłu? Oczywiste, ż e  nie produku
jąc —  nie przeżyje się. Jednak nie 
wszyscy powinni coś wytwarzać, na
leży ustalić jakieś dziedziny prioryte
towe* —  rozw aża w iceprezyden t 
“RimVaP.

R. Kveselaitis złości się na prze
m ysłowców również z  innych po
wodów. 'Zdawałoby się, przy obec
nym kryzysie należałoby pracować 
pełną parą. Tymczasem  przedsię- 
biorstwa pracują tylko po 3 dni w 
tygodniu, nie pracują miesiącami, 
zamiast szukać nowych technologii, 
in w es tyc ji. O b ie ra ją  n a jlże jszą  
d rogę  —  nie pracują, zwiększają 
ceny na swe towary i czekają na 
dodatkowe ulgi'.

Inwestycja funduszu 
m iędzynarodowego

Kierownictwo "RimVal' wielkie 
n a d z ie je  p o k ła d a  w za ło żen iu  
w spólnego przedsiębiorstwa Litwy i 
Rosji "Inwestycja Funduszu Między
narodowego*. Stronę rosyjską re
prezentuje firma kierowana przez 
Władimira Szczerbakowa "Interpry- 
watyzacja*. Niedawno prezydentowi 
firmy zaproponowano fotel ministra 
finansów Rosji, a więc jest osobą 
znaną. W  'Interprywatyzacji* pracuje 
ponad pół tysiąca osób, jest wielka 
baza danych, z której na zasadach 
partnerskich będzie mogła korzys
tać także IFM.

P rz ezn a c zen iem  w s p ó ln eg o  
przedsiębiorstwa jest poszukiwanie 
inwestorów zagranicznych i part
nerów dla nich na Litwie. Jak mówi

R. Kveselałtis, bez pomocy firmy ro
syjskiej byłoby to za  trudne. Rosją, 
mimo niuansów politycznych, biz
nesmeni zagraniczni interesują się 
stale. Tam i rynek, i surowce, zasoby 
energetyczne, złoto. Na Litwie tego 
nie ma.

'Jedną z  najważniejszych przy
czyn, dla których solidne spółki uni
kają inwestowania na Litwie, jest 
bardzo mały rynek. Nie w idzą szer
szej perspektywy. Dlatego nie myśli 
się o  wielkich, koncernach. Jako 
partnerzy jesteśmy kiepscy' —  po
wiedział R. Kveselaitis.

Jego zdaniem, na razie na Litwie 
inwestują przeważnie awanturnicze, 
drobne firmy nie mające kapitału. 
Same przyjeżdżają z  ofertami, chcą 
się tu wzbogacić.

Jednak wspólnymi siłami, przy 
rozwijaniu kontaktów, coś niecoś się 
udaje. Dużo współpracuje się z am
basadami na Litwie. Tam się otrzy
muje adresy.

Ta  praca jest dla firmy *RimVal* 
nowością, jednak pewne postępy 
są. Jak stwierdził R. Kveselaitis, 
udzielali pom ocy w  krytycznych sy
tuacjach.

Niedawno o  pom oc IFM prosiły 
takie potężne przedsiębiorstwa jak 
M ożejska Fabryka Kompresorów, 
poniewieski *JEkranas‘ , 'Fermenta*. 
Z Wielkiej Brytanii otrzymaliśmy pro
jektową propozycję wytwarzania wy
robów z  drewna. Roczna objętość 
produkcji —  ponad 2 min dolarów 
USA. Kilka zamkniętych spółek ak
cyjnych na Litwie już zainteresowało 
się tą ofertą.

J ednak na jw iększe n adz ieje  
wiążem y z  przyszłością. T o  praca 
nie na jeden dzień'.

"Canon”
Na świecie od  dawna japońską 

korporację 'Canon* uważa się za 
je d n e g o  z  lid erów  wytwarzan ia 
sprzętu pow ie la jącego, fotografi
cznego i telewizyjnego. Stale zajmu
je  m iejsce w  pierwszej dziesiątce 
pod względem  patentów. To  wysoka 
jakość i nowoczesność. Konstrukcje 
wynalezione przez "Canon* wyko
rzystują inne firmy. Co miesiąc od
nawia się produkcję.

Ta  korporacja japońska zdobyła 
prawo ofic ja lnego sponsorowania 
tegorocznych mistrzostw świata w 
piłce nożnej.

Prawa dealera ‘Canon*— to mię
dzynarodow e uznanie ZSA *Rim- 
Vai*. Oczywiste, ż e  to prawo "Rim- 
Val* zdobyła nie dlatego, że  już od 
dawna handluje wyrobami *Cano- 
nu", lecz przede wszystkim dlatego, 
że  w  ciągu 4 lat istnienia pozytywnie 
s ię  wykazała. Na Litwie p rzeży
wającej kryzys gospodarczy nie jest 
to łatwe i nie każdemu się udaje.

Reorganizuje się system nauczania zawodowego
Coraz , trud niej absolwenci do

tychczasowych szkół technicznych 
mogą znaleźć pracę zgodnie z  zawo
dem. Jest to zrozumiałe: duże zakłady 
przemysłowe w zasadzie wstrzymały 
produkcję i nowa kadra nie jest im 
potrzebna. Gorzej, bo nie wiedzą co 
począć z  dotychczasową doświad
czoną. Małe przedsiębiorstwa też wolą 
kształcić fachowców o  "złotych rę
kach", czyli do wszystkiego.

Gdzie wyjście? Znalazły je  W i
leńska Izba Handlowo-Przemysłowa i 
analogiczna placówka w Ofenbachu w 
Niemczech. Rozpoczną one przygoto- 
wanie m łodej kadry robotn iczej 
według dualnego programu naucza
nia, jaki istnieje w Niemczech. Dodat
nie w niemieckim programie jest to,że 
o kształcenie troszczy się nie państwo, 
lecz same przedsiębiorstwa wraz z  iz
bami handlowo-przemysłowymi, one

finansują szkoły, kontrolują poziom 
wiedzy uczni.

 ̂ Takim 'systemem przygotowania 
zainteresowały się stołeczne "KOro 
Aparatura", fabryka wierteł oraz bu
downiczowie obrabiarek.

W  Wileńsjciej Szkole Politech
nicznej nr 2 już odbyła się rekruta
cja m ło d zieży  po 9 klasach do 
pierwszej grupy, w której będzie 
kształciło mechaników o  szerokim

profilu. Po ukończeniu szkoły absol
wenci będą doskonale wyszkoleni w 
zakresie elektrotechniki, nowoczesne
go sprzętu, będą umieli spawać, toczyć 
itp.

—  Młodzież będzie w ciągu 3,5 lat 
poznawała arkana fachu w przedsię
biorstwach przemysłowych, a 2 dni w 
tygodniu zdobywała wiedzę teoretycz
ną u nas —  mówi dyrektor szkoły poli
technicznej Irena Guobienć.- —  Bę-

Dyrektor generain, .  .
m antu ds. handlu Z s i  S jN i  
p ro d u k c ją  'C a n o n u ' i . %  
W ładim ir Opalnikow H c s S B  
J a p o ń c z y c y  Już 
niaó strukturę swych filii* ł  Irt̂ - 
Planuje się z o rg a n lz o * ,^ '5̂
p rz e d s ta w ic ie ls tw  Egl6»  I
nocnej, Środkowej j jSgSH &  
W tedy ceny na tę produk?>i 
nolicą się. Na razie t o I f i H  
nu’  na jdrożej sprzed»|t T *  
państw ach  Europy p s i . " '*  
Właśnie z przedstawiciel*!'1’'! 
Holandii ■RlmVal' podpi.?!"1! 
rakt dealera. Jak p o w i . ^  
Opalnikow, w pl«n«ch 
nej przebudowy korporJr* 
w ięcej nowości. PrewdoDo^J!" 
odrębna filia p rzedstaw ień  , 
będzie w krajach baltyckia/*1 
waż a się możliwości zsloi,^, ?  
■Canon' w państwach pottkorl ' 
nietycznych —  obecnie u  „ ,  
tylko dealerzy.

Jaki pożytek z dealerów I 
nabywcy? W. Opalnikow żazna®? 
że  dzięki swym prawom mogąZ 
rantować nie tylko jakość towiS* 
le c z  również wszechstronną ich 
obsługę —  korporacja zapewnia i 
wszystkie części wymienne, od r* I 
drobniejszych śrubek. W niektóry! I 
sklepach handlujących pródufaa 
"Canon* na Litwie widuje się niecna 
dwukrotnie tańsze towary ze zn* 
kiem “Canonu", niż kosztują w rze
czywistości. Zdaniem W. Opałko
wa, możemy być niemal pewni, że to 
falsyfikaty 'Canonu*. Przez tiki 
zakup doznacie zawodu — skąpy 
dwa razy płaci. Zauważono, żefafy 
fikaty przeważnie dostarcza się z j 
Rosji. W  kontrakcie dealera jest zo
bowiązanie nie handlowania pro
dukcją, która może zaszkodzić re
putacji *Canonu\

Inna zaleta— obniżenie cen. W, 
Opalnikow uważa, iż na Litwie tem- 
ry ze  znakiem "Canonu* mogą bjć 
sprzedawane o  20-30 proc. tanią 
bowiem znaczne zniżki stosuje są 
w obec dealera. Dzięki temu prodiż- 
cja "Canonu" na Litwie stopniowo 
tanieje już teraz. Należy pnypwfr j 
nieć, że  cena obniża się tym be 
dziej, im więcej towarów nabywany. 
Firmie również opłaci się sprzeda
w ać taniej lecz więcej. Nie przeceni* 
się towarów cieszących się poff 
tern..;, / ,*■

Prawie nie tanieją towary foto- 
graficzne i videokamery — op^1 
wszędzie jest droga. To się wiąże* 
produkcją.

W  każdym razie możemy 
c ieszyć— 'Canon* nadal stopni®*0 
będzie taniał.

Prawa dealera są korzyrfne 
■RimVaT. R. Kveselaitis stwierdź* 
gdy korporacja przekona się, 
trafisz pracować, konkurować i 
rżym ać się, coś niecoś jWj* 
darmo. Oczywiście, pomoc by*r 
trzebnięjsza przed trzema laty- 
no, takie są reguły gry- i0.

Ogółem  biorąc wszysw® 
rzyści z  praw dealera dla 
tej spółki akcyjnej *BimVaT ,
ująć w jednym zdaniu: 
korporacja japońska jest » "  
sowana, by *RimVaT niszo* 
wała.

N A  ZDJĘCIACH: 
firmy —  prezydent 
bulskis (od lewa) I 
Rimantas Kvesełaffl*; W 
d z ie  1001 potrzebny®
błazgów. .

K ^ F o t .  Bronisława Ko

dziemy ją  uczyli
przedmiotów ogólno*** j*
jednak wykształcenia 

uzyska... utoW *
Przedstawiciele Ety

Przemysłowej z  Ofenba**'*^ 
się z przedsiębioistwa^^^o#- 
szli robotnicy będą 11'
obiecali zaopatrzyć 

sprzęt techniczny, f^ tcfłv flljc^ u 
we, wydzielić środki na 
podręczników.^^

B B



Warunki konkurencji powinny być równe
Ui Ljtwic powstały dwie organiza- 
^ a ją e e  maklerów Giełdy Pa-

t J L  Wartotóowych —  Związek 
P ^ j- y o n tw  Maklerów Finanso- 

i Narodowe Stowarzyszę- 
Finansowych (NSM F). 

la ie o  pnewodni^i^oJComUji 
■gt)W Wartościowych Algirdasa 

{*?Ly Litwa jest niewidka, dlatego 
■*“2  celowe byłoby posiadanie jed- 
ĵjJJgSaiiiy zraszającej PMF, pełnią-

*  oo ółożenia NSM F zachęciło to, 
większość PMF nie jest dość mocna, 

L ego  należy koordynować dziatal- 
„ojŁ mówią jej założyciele. Poza tym 
-jlfeny, chociaż są głównymi pośred- 
„jjani tego iynku, są najbardziej ogra- 
niczani— twierdzą —  dla PM F  na tym 
^  stworzono najbardziej nieprzy- 
^ylne warunki. _ .

Podstawowym celem działalności 
Narodowcgo-Stowanyszenia M F, jak 
pnewiduje się w je j założeniach, jest 
jednoczenie i koordynowanie intere
sów członków stowarzyszenia, dosko
nalenie infrastruktury rynku papierów 
wartościowych, udzielanie pomocy me
todycznej członkom stowarzyszenia, 
badanie koniunktuiy rynku papierów 
wartościowymi rozwijanie stosunków z 
pokrewnymi organizacjami kraju i 
państw za granicą” .

NSMF jest osobą prawną, ma sa
modzielny bilans, konta w  banku itd. 
Jej założycielami zostało 6 PM F. 
Członkami stowarzyszenia jest już 17 
PMF. Najważniejszym organem zarzą
dzania będzie walne zebranie je j człon

ków oraz wybrana przezeń dyrekcja wy
konawcza.Prezydentem wybrano dyre
ktora PM F  „Iźdas”  Kazimierasa Lie- 
pysa.

Dążąc do sprostania tym celom 
stowarzyszenie przewiduje przygoto
wanie aktów normatywnych, reglamen
tujących operacje z  papierami wartoś
ciowymi oraz działalność uczestników 
tego rynku, projektów, reprezentowa
nie interesów członków organizacji na 
szczeblu władzy państwowej i instytucji 
zarządzania. Poza tym N S M F  będzie 
się troszczyła o  notowania papierów 
wartościowych, założenie na Litw ie 
zautomatyzowanego systemu ich reje
stracji i rozliczeń, szykuje się także zu
nifikowaną dokumentację obrotu pa
pierów wartościowych.

M oglibyśm y o. w ie le  aktywniej 
uczestniczyć w  rozwoju krajowego ryn
ku papierów wartościowych, gdybyśmy 
byli m niej skrępowani ustawowo, 
będziemy do tego dążyć —  mówią ma
klerzy NSMF.

Obecnie najbardziej ich niepokoi 
to, że na rynek papierów wartościo
wych zamierzają wkroczyć banki. Nowa 
ustawa o  spółkach akcyjnych (S A ), któ
rą wkrótce powinien aprobować Sejm, 
przewiduje możliwość handlowania 
banków na N G PW . Projekt tej ustawy 
już zaaprobował rząd.

Banki litewskie mają absolutny 
monopol na rynku walutowym, metali 
szlachetnych, w  systemie kredytów, 
rozliczaniu się walutą zagraniczną. 
Gwarantują im to ustawy i akty norma
tywne Litwy, reglamentujące działał-

MOZAIKA
Korona estońska —  

stabilizuje się
Stabilny kurs korony estońskiej 

wobec marki niemieckiej — 8 koron za 

1DM— ma się utrzymać do 2000 roku. 

Takiego jest zdania naczelny dyler 

Banku Estońskiego Valdur Laid. Jed

nakże to nie odpowiada interesom 

Swńta przedsiębiorczego, który prag

nie zmniejszyć wartość korony wzglę

dem DM. Jednak, jak twierdzi V . Laid, 

Bank Estoński nie ustąpi naciskom bi- 

zneamenów, bowiem zmiana kursu 

spowoduje nową inflację, podważy 
rcnomę korony.

Czy energetyka Łotwy 
splajtuje?

Stanie się tak, jeżeli w najbliższym 

Qa**c użytkownicy nie spłacą długów.

— Nasze zadłużenie Rosji za gaz 
i® sięga 34 min USD —  twierdzi pre- 

Ẑ Cnl »Latvijos gaze” Andranas Da- 
I jeżeli nie będzie ono pokryte 

ViVf-
dostarczać

Ufa

'•— Rosja planuje przestać 

nam paliwo.

Kraina też ma pustą 
kiesę...

j . ^  ro*cu Ukraina ma Spłacić 
^  USD długów —  w tym Rosji

2703
Turkmenistanowi —  693

Moldowie —  28 min, Kazachsta- 

n ;.i. Od 1992 roku Ukrai-
l*ła kredytów Francja, USA, 

u01a - Austria, Europejska Współ-
^ l0*Podarcza. 

p a ^  tt0Wc zastrzyki finansowe 

che* °  j l  ni0 ê Mczyć— Zachód nie 
“dzielać z  powodu niesta- 

fojw P°*ltyczncj, wolnego tempa re- 

^Podarczych na Ukrainie,

grzybów w 
7*°*di obawiają się 
*̂°wych podatków

zamierza się podnieść 
n* Produkcję hodowców 
3 nauwa do tego żądanie 

^  J^lroPejskiego, który w ten
Pognie zmniejszyć eksport

Szkocji do innych krajów. 
W życic nowej ustawy

będziemy mieli o  15 proc. mniej szans 

niż nasi konkurenci z  Anglii —  mówi 

właściciel jednej z  największych firm 

hodowli grzybów „Walsh Mushroms” 

Pat Walsh.

Obecnie w  Szkocji istnieje 500 

dużych plantacji grzybów, para się tym 

przeszło 5 tysięcy indywidualnych ho

dowców, którzy dostarczają swą pro

dukcję do fabryk przetwórczych włas

nego i innych krajów Europy. W  1981 

r. dostarczyli oni 7700 ton grzybów, a w  

ubiegłym —  44 tys. t.

—  Będziemy zatem podnosić ceny 

na swój towar —  mówi Walsh. —  T o  

uderzy po kieszeni i przedsiębiorców, i 

konsumentów, a równocześnie zmniej

szy popyt na naszą produkcję.

Dacia 
prywatyzuje lotniska
Ostatnio Ministerstwo Komunika

cji Danii ustaliło ceny czwartej części 

prywatyzowanych lotnisk w Kopenha

dze. Wyemitowano 2,25 min akcji za

106,5 min USD.

Lotniska kopenhaskie w roku 

ubiegłym przyniosły 34 min USD zy- 

sktL, Akcje mogą nabywać nie tylko 
Duńczycy, ale i zagraniczni inwestorzy.

Prócz lotnisk, zaczęto też prywa
tyzować przynoszącą ogromne zyski 
telekomunikacyjną firmę monopolową 

państwa „Tele Denmark” —  rozpo
wszechni się akcji za przeszło 20 mld 

koron duńskich (3,05 mld USD).

Wietnam mocarstwem 
kawowym?

W  Wietnamie planuje się, iż do 

2000 roku produkcję kawy w  tym kraju 
zwiększy się o 50-proc. Plantacje tej 
uprawy wzrosną do 200 tys. ha. Już w 
tym roku planuje się uzyskać urodzaj 
granicach 150 tys. ton (w  ubiegłym — I 
zbiory sięgały 130 tys. t.). Wietnam za 
mierzą zrezygnować z pośrednictwa 
Singapuru w zbycie swej produkcjif 

pragnie wejść samodzielnie na świa
towe rynki kawy. Obecnie kawa wiet 
namska wędruje do 28 krajów świata.

W 1980 roku to państwo wywiozło 
10 tys. ton kawy, zaś w ubiegłym roku 
eksport wzrósł dziesięciokrotn ie! 
przeniosło to mu 105 min USD d och oj 

du.
Przygotował Z.W

ność banków, Po uprawomocnieniu 
nowej ustawy o  spółkach akcyjnych 
banki i na tym rynku będą miały szero
kie prawa —  nie tylko do emitowania 
papierów wartościowych (co jest cał
kowicie. zrozumiałe), lecz również do 
udziału w  handlu giełdy papierów 
wartościowych jako nabywcy. W  zasa
dzie będą mogły nabyć do 100 proc. 
akcji przedsiębiorstwa; jedyne ograni
czenie — nie można będzie nabyć akcji 
za sumę przekraczającą 10 proc. kapi
tału zakładowego banku, a także zaj
mowania się działalnością maklerską 
przez pośredników, npM zakładając 
specjalistyczne filie, przedsiębiorstwa 
maklerskie i in. Na Litwie uważa się, że 
po przyjściu na ten rynek banków, han
del akcjami ożywiłby się, lecz wzrosłaby 
konkurencja dla maklerów.

Maklerzy finansowi nie są usposo
bieni przeciwko bankom, chociaż ich 
przyjście na ten rynek utrudni działal
ność niejednego PM F, jako że banki- 
konkurenci o  wiele silniejsi finansowo. 
Poza tym niejeden z nich ma już na 
Litwie sieć swych filii —  mówią przed
stawiciele P M F  „Iźdas”  i „Suprema” . 
Chcą oni jednakowych warunków przy
najmniej prawnie.

Przewodniczący komisji papierów 
wartościowych A . Śemeta zgadza się, że 
warunki konkurencji między bankami a 
maklerami nie są równe. „Trzeba się 
postarać, by do operacji pieniężnych, 
łączących się z  obsługą rynku papierów 
wartościowych jednakowe prawa miały 
zarówno banki, jak i niebankowe PM F” 
—  mówi przewodniczący komisji.

Na razie PM F  pozwala się wyko
nywać praktycznie jedynie operacje z 
papierami wartościowymi —  mówią 
maklerzy.

Na Litwie zabrania się im rozliczeń 
w  walucie zagranicznej. Zdaniem ma
klerów, inwestorów zagranicznych już 
teraz interesowałyby tanie papiery war

tościowe przedsiębiorstw Litwy, jed
nak na samą wymianę waluty wydać 3—4 
proc. zysku (minimalna opłata za tę 
usługę pobierana przez banki Litwy) to 
zbyt wielka rozkosz. Z tego  powodu dla 
inwestorów zagranicznych zamyka się 
cały rynek papierów wartościowych na 
Litwie.

Z  innej strony, mnóstwo ogłoszeń 
w prasie z  propozycjami wymiany walu
ty świadczy, że usług bankowych w tej 
dziedzinie nie wystarcza lub są za dro
gie. Na Zachodzie maklerzy mogą 
handlować walutą, jak i banki. Dobrze 
byłoby, gdyby pozwolono nam przynaj
mniej na legalne rozliczenia w  walucie 
zagranicznej. Spróbujemy wyrównać te 
możliwości w ustawie o  papierach war
tościowych, lecz ostateczna decyzja na
leży do Sejmu —  mówi A  Śemeta —  
poza tym w tym przypadku należałoby 
zmienić inne ustawy Litwy, zezwalające 
na operacje walutowe wyłącznie ban
kom, jednak zmian dokohać może tylko 
Sejm.

Ministerstwo Finansów już m.in. 
zamierza wydać pierwsze rządowe pa
piery wartościowe. „W  toku ich emisji 
bankom również udziela się wyjątko
wych praw —  przewiduje się, że ich 
rozpowszechnianie będzie się odby
wało nie przez giełdę, lecz bezpośred
nio przez banki komercyjne”  —  niepo
koją się maklerzy. —  Jeżeli na tym 
rynku będą mogły pośredniczyć bez po
zwolenia Komisji Papierów Wartościo
wych, to rola giełdy znacznie się obniży. 
A  Śemeta mówi, że nad mechanizmem 
emisji tych papierów jeszcze się dysku
tuje.

Tymczasem, jak wykazuje doświa
dczenie Europy, większość PM F jest 
bankowych. \Rtyjątek —  Wielka Bry
tania, gdzie banki są odsunięte od 
handlu papierami wartościowymi. Dla
tego tam, jak i obecnie na Litwie, domi
nuje sieć niewielkich PMF.

W i e j s k i e  k ł o p o t y  
z gazemOstatnio w  Święcianach, Podbro- 

dziu i innych miejscowościach rejonu 

problemem jest nabycie butli na gaz. W  

sklepach gospodarczych są nie zawsze. 

N ie  każdy może dziś pozwolić na jazdę 

do Wilna, na ul. Smoleńską 5, gdzie się 

żnajduje znany sklep „Butan” .

Dlaczego taki problem?— pytanie 

,to zadałem  głównemu inżynierowi 

święciańskiej placówki „Vilniaus du- 

jos” Algirdasowi Gry ba us kasowi.

Krążą różne pogłoski i plotki —  

odpowiedział Grybauskas. —  Nas też 

nie omijają, mówi się: „Gaz zdrożeje, 

ustanie jego dostawa itd.N. Ludzie sta

rają się mieć go na zapas. Kupują nie 

wiadomo gdzie butle, chomikują je  po 

piwnicach. Poza tym liczni mieszkańcy 

domów wielopiętrowych wykalkulowa- 

li, że gaz z butli kosztuje taniej, niż ze 

wspólnego systemu. Jeden kupił butle, 

drugi —  i potoczyło się. A  przecież w 

p rzyszłośc i na jrac jonaln iejszym  

wyjściem będzie instalowanie licz

ników na gaz w  mieszkaniach. Co pra

wda, jest to przedsięwzięcie kosztowne. 

Licznik kosztuje do 300 litów, ale są i 

tańsze. Wcześniej czy później trzeba je  

będzie zainstalować. Butle —  to nie 

w y jśc ie . Spróbu j zaw lec  ją , 

przypuśćmy, na piąte piętro, jeżeli 

wypełniona gazem waży 50 kg. Zanie

siesz, a w mieszkaniu nikogo nie ma, 

gospodarze wyszli. Nieś z powrotem. 

Syzyfowa praca. Jest to równocześnie 

krok do tyłu w systemie gazyfikacji, ja

ko że butla w mieszkaniu (a  tym bar

dziej w piwnicy) nie gwarantuje abso

lutnego bezpieczeństwa. Co innego na 

wsi, gdzie ludzie mieszkają w oddziel

nych domach i tam innego sposobu 

obsługi nie widzą.

Święciański wydział „Yilniaus du-

jos” obsługuje 14,5 tys. abonentów. 

K łopotów nie brakuje. Szczególnie 

sp ię trzy ły  s ię  po  zlikw idow aniu  

kołchozów i sowchozów. Dawniej byli 

w nich specjalnie przeszkoleni ludzie. 

D o nich należało dbanie'0  dostawę i 

wymianę butli z  gazem we właściwymi 

czasie, do nich awracali się mieszkańcy 

w  przypadku kłopotów. Obecnie w licz

nych spółkach rolniczych przebiegają 

skomplikowane procesy, część z  nich 

bankrutuje i nie to mają na głowie. Wy

dział musi się sam o wszystko troszczyć: 

zorganizował kursy, na których uczono 

obchodzenia się z gazem. Obecnie sy

tuacja znorm alizowała się. Przy

kładowo z  Pren, Nasielan i innych wsi 

tak zwanej strefy pod brodzkiej skarg na 

zaopatrzenie w gaz nie ma. Wyłonił się 

nowy kłopot —  wyeksploatowały się 

środki lokomocji. 11 samochodów le

dwie zipi. A  jeżdżą do Wilna na tanko

wanie. Później z gazem według harmo- 

nogram u ustalonym i drogam i 

wiejskimi i bezdrożami. Stale brakuje 

części zamiennych. Wzrosły ceny na 

nie.

Zbliża się letni sezon. Zimą nad 

wioskami dymiły kominy. Chłopi w pie

cach gotowali strawę sobie i bydłu. La

tem nawet ludzie starzy wolą wszystko 

gotować na gazie. I wygodnie, i szybko. 

Obciążenie specjalistów od gazyfikacji 

wzrasta. Chcieli otworzyć własny sklep, 

sprzedawać w  nim butle, kuchenki ga

zowe. Planowali, że zarobią pieniądze, 

poprawią swój stan finansowy, no i I  

przybliżyć się do klienta. Ale... kierow

nictwo firmy w Wilnie nie poparto ta

kiego zamiaru. Dlaczego?

_________________ Nikołaj NIEZAMOW

Motoryzacja
*  Najnowszymi autami jeżdżą 

Japończycy, z  kolei po amerykańskich 
drogach porusza się wiele weteranów 
szos: przeciętny wiek samochodu w Ja
ponii wynosi 2,93 roku, w Niemczech 
—  4,6 roku, a w U S A — 7,93 roku.

*  General Motors podpisał bez
precedensowy kontrakt z Toyotą, na 

k tó re go  m ocy T o y o ta  będzie 
sprzedawać w Japonii pod własną 

nazwą samochody amerykańskiego 
koncernu. W  ramach kontraktu Gene

ral Motors od 1996 roku będzie co roku 
dostarczał Toyocie 20 tysięcy wozów 
now ej w ers ji m odelu  C ava tie r 

wielkością porównywalnego z Toyotą 
Corolla. D o tej pory to Amerykanie 

sprzedawali pod własnymi nazwami fir

mowymi samochody sprowadzanez Ja

ponii. Uważa się, że kontrakt ma zniko 

me znaczenie ekonomiczne, jest 
natomiast gestem pod adresem rządu 

C lintona, który ma oznaczać, 

Japończycy dążą do likwidacji nie
równowagi w wymianie handlowej 

Stanami jednoczonymi.

*  Japońska firma samochodowa 

Nissan znaczną część produkcji ekspo

rtu je dę Stanów Zjednoczonych 

Transport morski trwa około 6 tygodni. 

Co za strata czasu! Znalazło się jednak 

rozwiązanie. Na statek ładuje 

podzespoły, z których auta składane są 

w czasie długiej podróży.

*  Za 70 tys. dolarów sprzedano 

aukcji w  nowojorskim Sotheby’s nie

znanemu nabywcy rosyjski pojazd 

księżycowy „Łunóchodr. Kupiec 

razie nie nacieszy się nabytkiem, 

pojazd jest wciąż na Księżycu.

*  Prezes koncernu PSA Jacques 

Ca h/et zarabia miesięcznie 185 tysięcy 

franków (ok. 31 tys. dolarów), a prezes 

Renault, Louis Schweitzer— 108 tysię

cy franków (ok. 18 tys. dolarów). Pre

mier Francji zarabia zaś miesięcznie 

tylko 56 tys. franków (ok.9 tys. dola
rów).

*  Badania przeprowadzone na 

tostradach Bawarii dowodzą, że Nie

mcy jeżdżą szybko: w okresie pomiarów 

52,2 proc. kierowców podróżowało 

prędkością ponad 130 km/h, a 13, 

proc. z prędkością ponad 150 km/h.
*  W  Malezji powołano do żyda 

drugą firmę-producenta samochodów. 
Utworzona wspólnie z japońskim Dai

hatsu nowa firma będzie nazywać 

Perodua. W  roku 1994 spółka rozpocz

nie produkcję małego samochodu, 
napędzanego silnikiem o  pojemności 
660 ccm, przeznaczonego dla ludzi, 
którzy kupują samochód po raz pier
wszy, dla tych, którzy wzbogaciwszy się, 

zamieniają motocykl na samochód oso

bowy i jako drugi samochód dla rodzi 
ny. Dotychczas w Malezji- samochody 

produkowała firma Proton —  spółka 
japońskim Mitsubishi.

*  Według przeprowadzonej we 
Francji ankiety 72 proc. pytanych zga 
dzało się z francuskimi ograniczeniami 
prędkości (130 km/h na autostradzie, 
90 km/h poza miastem, 50 km/h 
mieście), a 70 proc. stwierdziło nawet, 
że nigdy nie łamie tych ograniczeń.

*  Ford postanowił zaangażować 
się mocniej we współkierowanie Maz| 
dą. Ford jest powiązany z Mazdą od lat

I 60, a od 1979 r. ma 25 proc udziałów j-  
Mazdzie. Obecnie zwiększono z trzech 
do siedmiu osób udział przedstawicieli I 
Forda w 42-osobowej radzie nadzor-j 
czej Mazdy; Dodatkowo przedstawiciel 
Forda zostanie wiceprezesem japońl 
skiej firmy. Zmiany zwiększą współpra 
cę między producentami. Ponadto! 
Ford liczy, że za pośrednictwem Mazdy 
zdoła wejść mocniej na rynki azjatyc-l 
kie. Amerykański Ford uchodzi obec
nie za najlepiej zarządzanego produ-j 
centa samochodów w USA

Zestaw na podstawie materiałów 
autorskich i agencyjnych 

przygotował dział ekonomiczny 
„K uriera  Wileńskiego” .
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Konstytucja 3 Maja: reforma bez przelewu krwi
(Dokończenie ze str. 1)

stosunki między chłopem a panem, 
co było krokiem naprzód w porów
naniu z uprzednim stanem samo
woli panów wobec chłopów.

Konstytucja 3 Maja zapew
niała w art. drugim „najuroczyś- 
ciej szlachcie i ziemianom wszy
stkie swobody, wolności, preroga- 
tywy, pierwszeństwa w życiu pry
watnym i publicznym”. Pod tym 
względem pozostawało zatem 
wszystko po dawnemu. Konstytu
cja uznawała wprawdzie „ wszyst
ką szlachtę równymi być między 
sobą", ale równocześnie w art.

szóstym określiła prawo o sejmi
kach z 24 III 1791 jako „najistot
niejszą zasadą wolności obywa
telskiej” , a prawo to pozbawiło 
szlachtę nieposesjonatów udziału 
w sejmikach, czyli możności wybie
rania posłów. Zastosowanie cenzu
su majątkowego także w tym zakre
sie pozbawiło kliki magnackie 
narzędzia, z pomocą którego 
przeprowadzały one dotąd wybór 
swoich kandydatów na posłów do 
sejmu i sędziów trybunałów. Zdy- 
skryminowanie nieposesjonatów 
nabierało tym większego zna
czenia, że postanowieniem Kon
stytucji 3 Maja także sędziowie

sądów pierwszej instancji mieli być 
odtąd wybierani przez szlachtę. Jej 
także powierzona została obrona 
j,wolności niniejszej Konstytucji” 
stanowiącej „jedyną twierdzę oj
czyzny i swobód naszych” . Na obro
nę „Konstytucji narodowej”  przy
sięgało także wojsko. Wreszcie i 
prawo o miastach królewskich włą
czono do Konstytucji 3 Maja. Ok
reślone zostało w artykule trzecim 
jako „prawo wolnej szlachcie pol
skiej dla bezpieczeństwa i swobód, 
i całości wspólnej ojczyzny, nową, 
prawdziwą i skuteczną dające siłę” . 
Za wielki postęp i za niemały do
wód życzliwości ówczesnej szlachty

dla mieszczan uważa się przyznanie 
im prawa nabywania majątków 
szlacheckich, zapewnienie no
bilitacji.

W Konstytucji znajdujemy no
we pojęcie narodu. W  art. jedena
stym czytamy: „Wszyscy obywatele 
są obrońcami całości i swobód na
rodowych” . Mówił zatem ten arty
kuł o obywatelach w sensie najszer
szym. Podobnie ujmował kwestie 
wojska narodowego. Konstytucja w . 
żadnym wypadku nie naruszała re- 
ligii katolickiej, stanowiła jednak 
opiekę rządu nad innymi wyznania
mi, co było wyrazem nowych cza
sów.

Świadom ość przetak 
znaczen ia K onstytucji?%  
ugruntowała się ju | w d Kf 
uchwalenia na ulicach I 
klimacie uniesienia patri!JJ?S 
jej zw olenników  i z ł o c i ł  
przeciwników reform, 
targowiczan. Świadomość 5?^ 
którą niosła Polsce 
wyrażali najlepiej d r a p ią  S  
sąsiednich mocarstw; Prut *•*> 
i Rosji, dążący bezw zgu^S  
utrzymania nadal anarchjjU, 4>
i do przeprowadzenia dn,.?!111
rozbioru. Ginęli więc patA**- 
scy w obronie Konstytucj^J**1 
z  Rosją w 1792 r. i w czasie 
nia kościuszkowskiego, ta fr c '  
się wymowną walką 5 
Konstytucji 3  Maja.

Po otwarciu szkoły litewskiej w  Pelesie (Białoruś), zaistniały 
sprzyjające warunki do rozwoju litewskości i kultury. Początkowo 
stosunki proboszcza K. KrikiSiukaltisa i nauczycieli układały się 

•normalnie. Jednakże z  powodu otrzymanej przesyłki charytatyw
nej powstał konflikt między księdzem K. Krlki&iukaltlsem i wice
prezesem Fundacji Kultury I. Ślmelionisem.

0  tym kilkakrotnie pisały róine wydania. Obecnie w  tej historii 
ujawniły się nowe, zaskakujące fakty.

Proboszcz —  
zły dyplomata

„My, ludzie, nie jesteśmy sobie 
wzajemnie nic dłużni oprócz miłości”  
—  niemal dziesięć lat temu powiedział 
proboszcz w  Czabiszkach turystce, 
która przypadkowo trafiła do kościółka 

i ciągle pytała, ile jest winna za dar 
księdza, ówcześnie prawdziwą rzad
kość bibliograficzną —  „Nowy Testa

ment” . ~ * ‘  .
Obecnie dla czabiskiego księdza K. 

KrikSćiukaitisa jest to tylko odległa i 
miła przeszłość. Za namową wicepre
zesa Litewskiej Fundacji Kultury Izido- 
riusa Śimelionisa, jego kuzynki N. 
Kruopiene i jej córki, K. Krikśćiukaitis 
w  1990 r. przeniósł się do parafii Pelesa 
w Republice Białoruskiej dla ratowa- 

- nia litewskości, krzewienia Słowa 
Bożego, światła wiary. Nigdy nie może 
być za dużo miłości parafian. Teraz 
.brakuje tu spokoju.

„Stany ludzie bardzo kochają K  
Krikśćiukaitisa, zawsze znajduje dla 
nich czułe słowo pociechy, przywozi le
karzy, leki. Przekonaliśmy się o  tym 

również sami, gdy naszą'córkę dotknęło 
nieszczęście. Potrzebne były leki, któ
rych nie miał nasz szpital. Na* weekendy 
nauczyciele jeździli do Wilna. Pro
siliśmy o pomoc dyrektorkę szkoły. 
Obiecała. Przez pół roku żyliśmy tymi 
obietnicami. Ale dopomógł sam Bóg—  
drogie lekarstwa przywiózł nieodpłat
nie ksiądz K. Krikśćiukaitis”  —  pisała 
w liście do ministra oświaty D. Trinku- 
nasa rodzina Chaliauskasów z  Pelesy.

„Nami, budowlanymi, którzyśmy 
przez cały okres budowy szkoły jeździli 
codziennie z Przełajów i Oran, opie
kował się właśnie tylko proboszcz. W i
dząc, że w czasie przerwy obiadowej nie 
wszyscy mają co jeść, kupował żywność, 
coś niecoś dawał, by zawieźć do domu.

Po zakończeniu budowy szkoły od
prawił Mszę świętą, podziękował wszy
stkim za pracę, uczęstował i wręczył 

prezenty —| pó komplecie pięknej, 
pościeli**.

„Kiedy nauczyciele przyjechali do 
Pelesy. ksiądz ustąpił im plebanię, a 
sam w tym czasie zamieszkał w zakry
stii. Później dał nauczycielom 525 lit
rów benzyny i artykuły spożywcze”  —  
głosi podanie, zawierające prośbę, aby 
ze szkoły w Pelesie odwołać dyrektorkę 
P. Brazauskiene. Podpisało się 15 pele- 
sian.

Premier nie zwlekał przysłał do
Pelesy swoich doradców —  P. Plumpę 
(do spraw religii) i S. Stungurysa (do 
spraw wychodźstwa). Goście nikogo 
nie oskarżali, nikogo nie urażali, wzy
wali, aby pokojowo żyć i dbać o  postęp, 
kulturę oraz oświatę tej ziemi. Tuż 
przed Wielkanocą 1. Śimelionis zorga
nizował w Litewskiej Fundacji Kultury 
spotkanie z nauczycielami Pelesy, na 
które zaproszono również dziennika
rzy. Zawczasu przygotowano im pliki 
zadrukowanych arkuszy — jeszcze jed
ną skargę peleslan do premiera. A  pod 
niąf18 podpisów. Część ich należała do

członków rodziny M. Kruopiene, nie
którzy „z podpisujących się”  zaprze
czyli, że składali podpisy.

Prócz znanej już i obszernie opisy
wanej anegdotycznej historii, mianowi
cie szubienicy namalowanej koło domu 
M. Kruopiene, nieszczęśliwego wypad

ku na budowach, gdy ucierpiała 9-let- 
nia uczennica Chaliauskaite, oskarża
no jeszcze mediatorów rządu, którzy 
wzywali, aby nie tylko „szanować, ale 
też kochać swego księdza” , mówili, „że 
jeżeli Krikśćiukaitis zostanie odwołany 

. z Pelesy, to od razu nie będzie tu

również bez uczniów. I ciągle z  powodu 
miejscowego proboszcza. Chociaż poś
rednio w oddzieleniu księdza od szkoły 
dopomogło Ministerstwo Oświaty Bia
łorusi, które zaleciło, aby dzieci uczyć 
religii wyłącznie fakultatywnie. Dyre
ktorka szkoły usłuchała od razu, religii 
w ogóle nie wykładano tu. Nauczyciele 
powinni wszystko wiedzieć, wszystko 
policzyć —  kto odwiedza księdza i kto 
tam je, ile minut trwa kazanie w języku 
polskim, a ile —  litewska wersja tego 
samego kazania. Okazuje się, że o  kilka 
sekund krócej —  więc zagrożenie dla 
litewskości! O  wszystkim powiadamia 
się kuratora — wiceprezydenta Funda
cji Kultury I. Śimelionisa. Wszak na
uczyciele podlegają mu bezpośrednio.' 
Poprzez Fundację Kultury wypłaca się 
im pobory. I trzeba przyznać, że na
uczyciele w Pelesie nie są krzywdzeni.

Jak mówi minister kultury i oświaty.. 
Litwy D . Trinkunas, szkoła jest dobrze

zwycięstwo poprzez żywe słowo. Wyda
je  się, że odniosą sukces: biskup gro
dzieński obiecał usunąć K . Krikś- 
ćiukaitisa z  Pelesy, a na jego miejsce' 
przysłać księdza innej narodowości, w 
Diecezji Grodzieńskiej bowiem nie ma 
więcej księży litewskich. Jednakże, jak 
się okazało, radość była przedwczesna. 
Dla odwołania księdza potrzebna jest 
również zgoda wiernych —  parafian.

Jak Sidor 
Matwiejewicz 

wlazł na grabie
„Tam, gdzie pieniądze, to lepiej nie 

dopuszczać I. Śimelionisa”  —  twierdzi 
doradca rządu Litwy do spraw wy
chodźstwa Stasys Stunguris, który w  lu
tym pośredniczył, gdy Fundacja Kultu
ry otrzymywała przydział 45 tys. litów 
na zakup litewskich strojów narodo
wych dla artystów-amatorów Pelesy. 
Po  niespełna miesiącu wiceprezes fun-

Jabłko niezgody 
toczy się przez Pelesę

P o m o c n i c y  i m ę c z e n n i c y  n a  j e d n y m  k r z y ż u
również szkoły” . Jednakże najważniej
sze, że jeszcze raz przypomniano walu
towy charytatywny dar byłego ministra 
energetyki Litwy L. Aśmantasa.

„Właśnie wszystko rozpoczęło się 
od tego daru —  mówi ksiądz peleski K. 
Krikśćiukaitis. —  Wiceprezes L ite 
wskiej Fundacji Kultury 1. Śimelionis 
podczas jednego spotkania mówił o  
swym synu architekcie Sauliusie Śime- 
lionisie. T o  on projektował litewską 
szkołę, a później w  żaden sposób nie 
potrafił udowodnić na podstawie doku
mentów, gdzie,, podziały się” niewyko
nane prace na sumę 16.529 litów. W i
ceprezes użalał się, że syn żyje bardzo 
biednie, a sam nie ośmiela się prosić 
księdza o  zasiłek w wysokości jakichś 
tysiąca dolarów, z natury jest bardzo 
skromny” . Ksiądz nie dał się długo 
namawiać —  odliczył solidną sumę... w 
rublach. A le  Śimelionisowi to się 

. zupełnie nie spodobało i nie przyjął ta
kiego daru charytatywnego.

Jak mówi K  Krikśćiukaitis, krew
na 1. Śimelionisa M. Kruopiene rów
nież prosiła o tysiąc dolarów na zakup 
domu we wsi Druskininkai. Również jej 
to się nie udało. Właśnie wtedy został 
wykopany topór wojenny. Rozpoczęta 
cztery lata temu walka trwa dotychczas. 
Szkoda, że proboszcz jest zupełnie złym 
dyplomatą. Inaczej bowiem czy pozwo
liłby wciągnąć siebie do takiego grzę
zawiska waśni?

Do walki o honor 
i godność wzywają 

oświatowcy
Dyrektorka litewskiej szkoły w Pe

lesie P. Brazauskiene na ostatnim spot
kaniu w  Litewskiej Fundacji Kultuiy 
chełpiła się, że 20 dzieci tej szkoły uczy 
10 pedagogów. Prawie jak w rodzinie 
Kennedyeh. Jednakże, widocznie, wy- ' 
nikł nauki są mizerne. Sama dyrektorka 
twierdzi, że w całej szkole zdolni są tyl
ko dwaj uczniowie, reszta zaś nadaje 
się... wyłącznie do zbierania kamieni na 
polach Białorusi. Jednakże nauczyciele ; 
w Pelesie mają kłopoty powyżej uszu

zaopatrzona w podręczniki, poglądo- 
wości, nauczyciele mają mieszkania. 

Nauczycielom, pracującym w  litewskiej 
szkole w  Pelesie prócz białoruskich po

borów wypłacany jest dodatek z bu
dżetu państwowego Litwy. Szkole przy
dzielono mikrobus „Latvija” , więc w 
końcu tygodnia nauczycieli bezpłatnie 
odwozi się do domów, na Litwę. Prócz 
tego litewska wspólnota Pelesy otrzy
muje walutowe wsparcie od Światowej 
Wspólnoty1 Litwinów, nauczyciele zaś 
—  z Funduszu Narodowego. Jednakże 
Bóg nie poskąpił apetytu oświatowcom 
z. Pelesy. Przewodniczący społeczności 
litewskiej J. Matiulevićius, zadbał aby 
przybyłymz Litwy i pracującym na Bia
łorusi nauczycielom emerytury wypła
cano w całości, bez potrąceń. A  emery
tami są tu wszyscy nauczyciele. Co 
prawda, początkowo były dwie młode 
nauczycielki, które przyjechały do P e
lesy „z pobudek ideowych” , jednakże 
wyjechały stamtąd, nie mogąc wy
trzym ać lokalnego m ikroklimatu. 
Krzewiciele litewskości żądają ulg w 
nabywaniu akcji prywatyzowanych 
obiektów lub uzyskiwaniu docelowych 
kredytów.

A le  pedagogów interesują nie tyl
ko wartości materialne. Idąc w  nogę z 
czasem, pedagodzy naciskają prezy
denta republiki i premiera A . Śleźe- 
vićiusa w  nadesłanych listach, aby po
dejmowali działania dla obrony honoru 
i godności nauczycieli peleskich. Jak 
mówią pedagodzy, ich „działalność oś
wiatowa i kulturalna staje się niemoż
liwa z  powodu wypadów i jawnych po
gróżek  pe lesk iego  proboszcza K. 
Krikśćiukaitisa pod adresem nauczy
cieli, uczniów oraz ich rodziców”. Skar
gi pedagodzy posyłają również do do
stojników kościoła katolickiego —  
biskupów A. Baćkisa, J. Matulaitisa, J. 
Preikśasa. N ie doczekawszy pożądanej 
aprobaty przywódców Litewskiego 
Kościoła Katolickiego, nauczyciele ra
zem z I: Śimelionisem jadą do biskupa 
grodzieńskiego A . Kaszkiewicza, spo
dziewając się, że uzyskają łatwiejsze

dacji I. Śimelionis pisze nowe podanie. 
Tym razem prosi o  25 tys. litów na te 

same stroje. Tamtych tysięcy już nie 
ma. Wiceprezes rozporządził się po 
swojemu, mianowicie podniósł i tak już 
wysokie płace pracownikom fundacji. 
Na własną rękę wiceprezes rozporzą
dził się również mniejs^mi- kwotami. 
W  trakcie przygotowań do Dni L it
winów Pelesy w  W in ie  z funduszów 
rządu wyasygnowano 2400 litów na 
wyżywienie gości. Naturalnie, ż e  ludzie 
z Białorusi przyjechali nie po to, aby 
najeść się cudzego, przywieźli ze sobą 
prowiant. Natomiast I. Śimelionis z 
tych pieniędzy zamierzał kupić co naj
wyżej 40 butelek lemoniady.

N ie  warto byłoby mówić o  takiej 
księgowości, gdyby I. Śimelionis nie na
leżał do tych spryciarzy, którzy w czas 
potrafili z  pędzącego z całą szybkością 
pociągu politycznego bez przesiadki 
znaleźć się w ekspresie jadącym w prze
ciwnym kierunku. Pelesianie pamiętają 
też coś niecoś poważniejszego.

„Na cmentarzu kościoła peleskie
go stoi drewniany krzyż. Na nim znaj
dują się nazwiska osób, które nie wró
ciły z zesłania lub zginęły i cierpiały na 
ziemi ojczystej. Jako ostatnie bluźnier- 
czo wpisano również nazwisko I. Śime
lionisa na jego własne zamówienie”  —  
pisze mieszkaniec Pelesy V . Staniśau- 
skas.

80-letnia mieszkanka wsi Pavalake 
O. Bubuliene doskonale pamięta dzień 
12 grudnia 1939 roku —  Dzień N ie
pokalanego Poczucia. W tedy, jak 
twierdzi staruszka, jeszcze młody i 
zdrowy Izidorius (co prawda, ówcześ
nie nazywano go Sidorem Matwiejewi- 
czem) jeździł po gminie woronowskiej 
i rejestrował skazanych na zesłanie. To 
z  jego, Sidora Matwiejewicza „łaski”  z 
parafii peleskiej powędrowali na Sybir 
J. Marcinonis, S. Miliuśkeyićius, Were- 
ska, Siniauskas... N ie oszczędził nawet 
swego przyjaciela młodości Bronisla- 
vasa Bubulysa. Całą jego rodzinę wy
wieziono podczas mroźnego lutego 
1940 roku. jStara Bubuliene do końca

życia nie zapomni tej zimy. jw T l  
pierworodny synek brata, nie*?'"' 
maway 40-stopniowego m raa^Z 
jeszcze w drodze.

A  Sidor Matwiejewicz, ~  
dzą dawni mieszkańcy Pelesy, 
deputowany rejonu w o ro n ó ^ S  
aktywista „świeżej" władzy aowiecfcJ 
gdy jego ziomków wieziono furmań 
mi na stację kolejową Bastuny|laiBp̂  
jechał uczyć się do wojskowej 
artylerii. Właśnie tak twierdza*^? 

nych publikacjach. I zapewne Sidor 
Matwiejewicz nie przeczuwał wtedy, *  
stanie się twórcą programów odr**. 
nia litewskości. W 1946 roku Sidor Mj- 
twiejewicz Szymielewicz wrócił z 
kuty, g d z ie  tra fił wcale nie §  
działalność w mchu oporu, lecz i  

zn a la z ł s ię  w niewyjaśnionych 
okolicznościach w niewoli memfa-ftjri 
Jednakże „uzdrowiska”  Workuty wca
le  n ie zaszkodziły polotowi jego 
osobowości: czynnie podjął pracę jato 
główny inspektor wydziału kultuiy w 
Trokach, a po roku również jako kie
rownik wydziału oświaty w Ejoyc- 
kaęh. „N ie  ma żadnych dokumentót 
świadczących o działalności Śimefio- 
nisa w antykomunistycznym ruchu 
oporu —  pisze kurator więźniów poli
tycznych i zesłańców przy rządzie i  
Stumburys. Za to są pisma potwierdzo
ne podpisami szanownych mężów sta
nu republiki. Za wstawiennictwem Ri 

Śarmaitisa za zasługi wobec ustroją 
komunistycznego I. Śimelionisowi 
przyznano emeryturę personalną i 4- 
pokojowe mieszkanie Jak gdyby dn- 
g im  oddechem  dla aktywnego Ł 
Śimelionisa stało się mianowanie jejo 
zięcia M . Laurinkusa na dyrektora £| 
n era ln ego  byłego Departamentu 
Bezpieczeństwa Narodowego. Gdy 
powiały wiatry polityczne o przeciw
nym kierunku, niemal d  sami działa® 
piszą ponownie: ” 1. Śimelionis wiew 
się zasłużył dla krzewienia litewskota 
na Wileńszczyźnie...„Osobno nwón 
byłoby wspomnieć o wieloletaifl 

d z ia ła ln o śc i dziennikarsk*ci 
Śimelionisa” . W  ciągu 20 lat 
tego artykułu miała okazjęchodnćt*' 

zem z Śimelionisem tymi 
taram i T V R . Jednakże nie 
aby stworzył on coś interesującej 
znaczącego, wstawił się za k>
krzyw dzonym , komu ^ P 0®
Troszczył się wyłącznie o własną 

i nigdy nie był wzorem ani '
go, ani moralnego życia, jak p 
przekonać jeden z mediator^ wTdy 
w ie  otrzym ania 
republikańskiej. Czyz szkoda 
lionisowi będzie płacił nie 
lecz sama Litwa! Trzeba 
się świętej naiwności fd o b r t w ^  
N ic nie wiedzieli. A  jedna* ) ^  
we, czy szanowni i zasłużeni „ 
lu d ziepro fesorow ie  J.
Genzelis, poeta M. Martin*1*  

dziennikarzy R. Eilupa^^f* jpje 
wiedzieli się o  tym’ wszys 

jeszcze sądzą, że bez o*
Sidora Matwiejewic*S r 0™ |j|e 
może obyć się Pelesa, a .

jeszcze jest dłużna I. 
jego historyczną misję 
Ziemi Wileńskiej?,*^

(KRespublikaa42S w
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|,eon Mitl^iewięz
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Powracam do mojej rozmowy. N a wstępie zaryso- 
|; uatem ostrożnie perspektywy, które mogłyby oczeki- 
| Litwę i inne państwa bałtyckie w razie niemieckie- 
| m uderzenia na Polskę, a to w celu podkreślenia 
I potrzeb)’ solidarnego przeciwstawienia się wszystkich 
li zagrożonych narodów przez złączenie swych sił w  celu 
I^M fiejobrony.
i Płk Dulksnys podjął bardzo chętnie, ten temat.

| |  Widocznie był na podobne wystąpienie z  mojej strony 
l| przygotowany zaw czasu (vide rozm owa m oja z 
S pułkownikiem D eglaw sem , a ttache wojskowym  
i! Łotwy)- ZasTzegł się jednak, że wiążącą rozmowę na 
li ten temat -będzie mógł przeprowadzić dopiero po dę
li cyzjach rządu litewskiego i ze, w celu uzyskania jak 
li najprędzej wytycznych, dziś jeszcze zamelduje o  moich 
I; sugestiach generałowi Raitikisowi. O becnie ma prawo 
ji solennie oświadczyć, że Litewski Sztab Generalny us- 
i) tosunkowujesię bazwarunkowo pozytywnie i z pełnym 
fi zrozumieniem do potrzeby porozumienia wszystkich 
l| państw bałtyckich z Polską celem wspólnej obrony 
|  przed ewentualnym agresorem. Warunkiem tego po

rozumienia lub każdego innego sojuszu, dotyczącego 
[ Litwy z innymi państwami, musi być absolutna gwa- 
j ranga, że Litwa i pozostałe państwa bałtyckie zacho- 
iwują swoją niepodległość w  obecnym stanie nieza
leżności politycznej i w  obecnym stanie posiadania 

|  terytorialnego.
| W  odpowiedzi na moje rozważania strategiczne o  

|  znaczeniu Nadbałtyki w planowaniu i wykonaniu ope- 
}j racji na Prusy Wschodnie przeciwko Niemcom płk 
3 Dulksnys zasłonił się brakiem pełnomocnictw do po- 
I Sejmowania rozmów na tematy operacyjne. Reakcja 
i jego na moje aluzje co do ewentualnego udziału Rosji 
|  Sowieckiej w koalicji obronnej przeciwko Rzeszy była 
|  wyraźnie ujemna, w każdym bądź razie bardzo  
|  chłodna, (ji odpowiedzi wymijające.

Ogólny bilans rozmowy z  pułkownikiem był raczej 
1 dodatni, Litewski Sztab Generalny jest gotów mówić z 
I  Polską o porozumieniu wojskowym łącznie z całością

|| państw bałtyckich. Gen. Rastikis został powiadomiony 
10 tym i o projekcie sojuszu wojskowego przeciw R że

li Sprawa ta będzie wkrótce referowana przez niego
jjjtządowi litewskiemu. Najwięcej kłopotów nastręcza 
|j kwestia żądań sowieckfch wkroczenia n;}-obszar 
jj Mstw bałtyckich i korzystania z węzłów Wilno i 
|  Lwów, z  prawem przemarszu wojsk sowieckich przez 
jjll punkty na terytorium polskim, jako nieodzowny 
|; warunek przystąpienia Rosji Sowieckiej do koalicji 
jprttyniemieckiej.
|  ^inform owałem  bardzo dokładnie szefa Sztabu 
|  równego w W arszaw ie o m ojej rozm ow ie z 
I  Pułkownikiem Dulksnysem i przypuszczam, że dos- 
|  araylem dostateczne elementy do oceny położenia w 
|l Państwach bałtyckich, a w szczególności na Litwie, i 
li k ierzeń sowieckiego Sztabu Generalnego wzglę- 
| cm państw fcąłtyckich.
!  n raojeE° punktu widzenia wydawało się koniecz- 
I  j  %  decyzje naszego sztabu i rządu zapadły jak 
|l •J*c*d»niej: i aby przed wiosną 1939 roku mogły się 
!• M ^ S |  konkretne rozmowy pomiędzy Warszawą a 
| stolicami państw bałtyckich. Sądziłem, że

bałtyckie zgodzą się^a przyjęcie 
| a s p i  fiwarancji ich niepodległości od Francji, 

Rosji Sowieckiej i Polski, a po ich uzyskaniu, 
^oże, zgodzą się na obecność i przemarsz przez 

J^yiW m m  w ą js l^ow ieck ic ł^^^^padk i^ag j
|̂ (KL.n,a Przez Niemcy Polski (Gdańsk) i Litwy 
| Sądziłem również, że sprawa korzystania
| j g | | ^ k a  sowieckie z tych węzłów, z prawem prze- 
f h *  Prusy Wschodnie i na Czechosłowację,

^  przez nasz rząd pomyślnie załatwiona.
\ ^ył°by możliwe uniknięcie wkroczenia wojsk 

na obszar państw bałtyckich w~wypadku

koalicyjnego działania przeciwko Niemcom? Sądzę, 
że wobec co najmniej dwukrotnej liczebnej przewagi 
niemieckiej polskie lądowe siły zbrojne mogą wystar
czyć najwyżej na zorganizowanie dość słabej obrony 
frontu między Pomorzem a Śląskiem (mniej więcej: 
Grudziądz —  Gniezno —  Wieluń —  obszar warowny 
Śląsk), pod warunkiem, że ze Wschodu i z Zachodu 
będziemy poważnie wsparci przez naszych aliantów 
lotnictwem i jednostkami pancernymi. Obrona ta 
może być dostatecznie skuteczna, natomiast zaczepne 
działania w celu likwidacji Prus Wschodnich stanow
czo przekraczałyby w tych warunkach nasze 
możliwości. Siły Litwy są za słabe, aby mogły się poku
sić p Prusy Wschodnie zupełnie same: połączone siły 
Estonii, Łotwy i Litwy mogą liczyć 9-12 dywizji piecho
ty i brygadę kawalerii, albo —  jak twierdził płk Deg- 
laws —  15-20 dywizji piechoty, ale byłoby to możliwe 
dopiero po przeprowadzeniu pełnej mobilizacji, i po 
dostarczeniu armiom państw bałtyckich potrzebnego 
uzbrojenia i zaopatrzenia. Wyklucza to absolutnie 
szybkie uderzenie na Prusy Wschodnie, co znów jest 
nieodzownym warunkiem w wojnie Niemiec z Polską; 
Prusy Wschodnie, nawet oddzielone od reszty Nie
miec, stanowią ciągle groźne skrzydło niemieckie, wi
szące nad całą Polską. Ze względów strategicznych w 
chwili wybuchu wojny z Niemcami uderzenie na Prusy 
Wschodnie powinno nastąpić jak najwcześniej, aby w 
zarodku unicestwić groźbę oskrzydlenia polsjciego 
frontu od północy. Do tej szybkiej akcji armie państw 
bałtyckich same nie będą się nadawały. Z  punktu wi
dzenia ściśle wojskowego wszystkie powyższe argu 
menty potwierdzają słuszność żądań sowieckiego 
Sztabu Generalnego co do wprowadzenia na teren 
Nadbałtyki silnej grupy armii sowieckiej w celu 
wspólnego, koalicyjnego prowadzenia ewentualnej 
wojny przeciwko Niemcom. Obecność powyższych sił 
koalicyjnych na północnym skrzydle przeciw Prusom 
Wschodnim byłaby dla Polskiego Naczelnego 
Dowództwa bardzo pożyteczna, ponieważ pozwa
lałaby na zwolnienie dużych polskich sił, koniecznych 
dla ubezpieczenia i obrony kierunków prowadzących 
z Prus Wschodnich na skrzydło i tyły polskie —  na 
Warszawę, Białystok i Grodno.

Meldowałem o tym wszystkim do szefa Sztabu 
Głównego w Warszawie. Dotychczas nikt z Warszawy 
nie przysłał mi żadnych instrukcji ani nawet 
wskazówek..

21 styćznia.1939 roku
Na wszystkie raporty i depesze wysyłane do Sztabu 

Głównego po rozmowach grudniowych 1938 roku, a 
także na mój zasadniczy raport do szefa Sztabu 
Głównego, generała Wacława Stachiewicza, w którym 
zestawiłem w jedną całość propozycje sowieckie co do 
utworzenia koalicji antyniemieckiej, sugestie wojny z 
Niemcami i, wreszcie punkt widzenia litewskiego Szta
bu Generalnego na powyższe sprawy —  nie otrzy
małem dotychczas nie tylko żadnej odpowiedzi i in
strukcji, ale nawet zwykłego potwierdzenia, że szef 
Sztabu Głównego dostał te raporty. Gen. Stachiewicz 
i płk Pełczyński —  być może z przyczyn od nich zu
pełnie niezależnych —  nie uznali za potrzebne roz
ważyć sprawy porozumienia z Rosją Sowiecką i soju
szu z państwami bałtyckimi. Przekonałem się o tym 
podczas pobytu w Warszawie w drugiej połowie grud 
nia 1938 roku. Szef oddziału II  Sztabu Głównego, płk 
dypl. Tadeusz Pełczyński, zapytany przeze mnie, czy 
dostał moje ostatnie raporty, odpowiedział twierdzą
co. Na mój raport w sprawie attachć wojskowego nie- 
mieckiego w Kownie, pułkownika Justa, płk 
Pełczyński powiedział: "A  to dopiero, drań J Cóż on 
sobie myśli — przecież my będziemy się bili wkrótce z 
Niemcami!" W sprawie moich raportów o rozmowach 
z sowieckim attache wojskowym, majorem Korotkich, 
i pułkownikami Deglawsem i Dulksnysem, płk 
Pełczyński oświadczył, że sprawa czynnego udziału 
Rosji Sowieckiej w razie naszej wojny z Niemcami nie 
była brana w rachubę przez rząd polski, a co do państw 
bałtyckich da on mi odpowiedź później, gdy zapadną 
odpowiednie decyzje.

Przyznam się szczerze, że stanowisko polskiego 
Sztabu Głównego, łącznie z rządem polskim, a raczej I 
z ministrem spraw zagranicznych, panem Józefem 
Beckiem, jest dla mnie wręcz niezrozumiałe. Podałem 
plan utworzenia koalicji przeciwniemieckiejH 
udziałem wszystkich państw bałtyckich przy boku] 
Rzeczypospolitej i w oparciu o sojusze z Rosją So-1 
wiecką, Francją i Wielką Brytanią, w formie zako
munikowanej mi przez przedstawicieli sztabów 
bałtyckich i sowieckiego attach^ wojskowego z ich 
własnej inicjatywy, względnie z inicjatywy ich moco-l 
dawców. Przekazałem więc nie swój plan, który 
może nie zasługiwałby na uwagę, ale cudze plany, aj 
przede wszystkim plan sowieckiego Sztabu General- 

. ■ nego. Rzecz chyba dostatecznie poważna, by polski 
Sztab Główny, nawet jeśli posiada inną opinię w tej 
sprawie, albo jeżeli sądzi, że byłem przedmiotem 
inspiracji ze strony sowieckiej, to powinien mnie o 
tym poinformować. Dotychczas nie otrzymałem ani 
słowa wyjaśnienia w tej sprawie.

(Cdn.)

31 Afisz koncertowy mai a
wagi J  "

*  Na scenie —  Wileńska Orkiestra Kameralna 
* Na rocznicę V. Jakubenasa * Cykl 12 koncertów 

fortepianowych * Dyrygują goście

Ostatni miesiąc sezonu koncer
towego zapowiada się dosyć inten
sywnie. W  pierwszym dniu miesiąca 
w sali Filharmonii swe 25-lecie bę
dzie obchodził laureat Nagrody Na
rodowej, kwartet im- M- K. Ćiurlioni- 
sa. Po dniu przerwy w  tej sali dla 
miłośników jazzu będzie grał perku
sista Władimir Tarasów i założona 
przezeń T h e  Lithuanian Art Orchest
ra*. Miłośników muzyki poważnej 
zaprosi do sali Filharmonii niedawno 
^powstała Wileńska Orkiestra Kame
ralna, której kierownictwa podjął się 
znany muzyk Donatas Katkus. Or
kiestra ta zdążyła już zwrócić na sie
bie uwagę społeczności muzycznej 
wykonaniem muzyki współczesnej, 
chociaż w ogóle zapowiada, że  re
pertuar jej będzie się składał głównie 
z  muzyki barokowej i klasycznej. W 
prezentowanym obecnie programie 
rów n ież usłyszymy utwory J. S. 
Bacha i muzykę współczesną zwią
zaną z je go  imieniem.

W  Sali Barokowej Wielkanocne 
chóralne pieśni liturgiczne wykona 

i studio Chorału Gregoriańskiego św. 
i Kazimierza pod kierownictwem Dai- 
j  niusa Juozenasa.

W  końcu pierwszej dekady w  sali 
i  Filharmonii odbędzie  się koncert 
[ poświęcony 90 rocznicy kompozyto- 
| ra Vladasa Jakubenasa, którego pro

gram wykonają Narodowa Orkiestra 
S y m fo n ic zn a , K ow ień sk i C hór 
Państwowy i chór Litewskiego To-

| :

warzystwa Ociemniałych "VHnłu8\ 
Całością będzie dyrygował Petras 
Bingelis.

Piękna i treściwa twórcza przy
jaźń łączyła Litewską Orkiestrę Ka
meralną pod kierownictwem Sauliu- 
s a  Sondeckisa z  wybitną rosyjską 
pianistką Tatianą Nikołajewą. 70- 
lecie tej wybitnej artystki orkiestra 
uczci cyklem 12 koncertów fortepia
nowych w  ciągu trzech wieczorów 
(1 3 ,1 4 ,15.V). 12 lat temu ten impo
nujący pomysł orkiestra realizowała 
razem z  T. Nikołajewą i jej uczniami,

- obecnie zaś solistami będą najwybit
niejsi pianiści Litwy, wśród których 
jest też wielu jej uczniów.

W  połowie drugiej dekady w Fil
harmonii Narodowa Orkiestra Sym
foniczna pod dyrekcją Norwega T. 

i M ikkelsena uczci Dzień Niepod
ległości Norwegii. Po kilku dniach 
wystąpi tu też młodzieżowa orkiestra 
dęta z  Bawarii pod dyrekcją Ernsta 
Ostreichera. W trzeciej dekadzie Na
rodowa Orkiestra Symfoniczna da 
ostatni koncert Na zamknięcie sezo
nu zespół pod batutą Juozasa Do- 
markasa i solista skrzypek Martynas 
Svegźda wykonają nastrojowy pro
gram muzyki hiszpańskiej.

v Ostatni koncert w  maju w sali Fil- 
ha rm on ii d a d zą  w ykonaw cy 
końcowej imprezy Festiwalu Muzyki 
Żydowskiej.

Antanas KIYERIS

Kwiaty —  zwierciadłem duszy
... że tak jest naprawdę, przekonuje 

wystawa malarstwa Jeleny Blizniny w 
Galerii Centrum Kultury Rosyjskiej 
prowadzonej przez panią Ludmiłę 
Boczniewą. Obrazy rosyjskiej malarki 
z Iżewska, a jednocześnie projektantki 
mody, w przeszłości trener ki łyżwiarzy 
figurowych —  można obejrzeć jeszcze 
do 11 mąja br. Wróćmy jednak do 

_ chwili otwarcia wystawy i osobowości 
artystki.

Wernisaż odbył się w ubiegły czwar
tek: Przy symbolicznej lampce wina 
zgromadził koneserów sztuki, malarzy, 
poetów itp. Przyjechał również na wysta- ‘ 
wę siostry Igor Bliznin z Moskwy. Pani 
Jdena urodziła się w Iżewsku, studio
wała plastykę w Udmurcji, studia za
kończyła na wydziale pedagogicznym w 
Wileńskiej Akademii Sztuk Pięknych.

—  Prace pani przypominają mo
zaikę według gamy kolorystycznej, fak
tury. Szuka pani inspiracji twórczej w 
obserwowaniu różnych gatunków 
kwiatów?-

— Niekoniecznie— w obserwowa
niu. W  kompozycjach róż, orchidei, 
mieczyków, pawich piór, muszelek, 
świec pragnę przekazać swą refleksję 
nad samotnością człowieka —  tę "bez
pieczną" i tę "bezbronną", nad przemi
janiem czasu —  tak scharakteryzowała 
swoje "kwiaty" pani Jelena. Jej obrazy 
dekorują wnętrza wielu urzędów. 
G ośc ie  wernisażu m ogli odkryć 
również inną stronę jej talentu. Autor
ka wystawy zaprezentowała kilka 
swoich modeli— damskich strojów let
nich.

Alina LASSOTA

SPORT
Na hokejowych MŚ

Dobiega końca pierwsza część ho
kejowych mistrzostw świata rozgrywa
nych we Włoszech. W  kolejnych me
czach rundy eliminacyjnej zanotowano 
takiewyniki. Grupa "A": Rosja— Aust
ria —  4:1, Włochy —  Anglia —  10:2, 
Rosja —  Niemcy —  6:0, Kanada — • 
Anglia —  8:2; Włochy —  Austria —  
3:1.

Grupa "B": Finlandia —  Norwegia 
— 5:1, Czechy— Norwegia —  2:2, Fin
landia —  Francja —  8:1, USA — 
Szwecja —  2:6.

W  pierwszej grupie na czele 
znajdują się drużyny Rosji i Kanady, 
mecz których wczoraj wyłonił zdo
bywcę pierwszego miejsca. Wdru- 
giej grupie na czele znajdują się Fin
landia i USA.

Prowadzi "Statyba*
' Odbyły się pierwsze dwa mecze o 

brązowe medale mistrzostw Litwy w 
koszykówce mężczyzn. Kowieńska "La- 
vera" podejmowała wileńską "Statybę". 
W  pierwszym meczu wilnianie wygrali 
dość łatwo —  82:67. Drugie spotkanie 
nosiło bardzo zacięty charakter. 
Pierwsza połowa meczu skończyła się 
remisem —  38:38. Nie przyniosła roz
strzygnięcia i druga połowa—  68:68. 

Pierwsza dogrywka też zakończyła się 
remisem —  74:74 i dopiero w drugiej 
dogrywce minimalnie lepsi byli wilnia
nie —  88:87.

Jutro "Statyba" grać będzie na 
własnym parkiecie , i jeżeli zwycięży, 
zdobędzie brązowe medale. Jeżeli na
tomiast wygrają goście, odbędą się do
datkowe spotkania do trzech zwycięstw 
jednej z drużyn.

Ayrton Senna nie żyje
Podczas zawodów Grand Prix San 

Marino Brazylijczyk Ayrton Senna 
uległ groźnemu wypadkowi. Przy pręd
kości 250 km/h jego bolid uderzył w 
ścianę bezpieczeństwa otaczającą tor. 
Wyścig został przerwany. Trzykrotny 
mistrz świata Senna został przetrans
portowany helikopterem do kliniki w 
Bolonii. Mimo wysiłków lekarzy za
wodnik zmarł. Jest to 28 ofiara tych 
wyścigów od 1950 roku.

W kilku wierszach
* W  towarzyskich spotkaniach 

piłkarze .Kuwejtu zremisowali z 
Bułgarią —  2:2, drużyna USA przeg
rała z Chile —  0:2, a w meczu Korei 
Płd. ź Kamerunem zanotowano remis 
—  2:2.

* W  Sopocie w meczu o  Puchar Da- 
vjsa tenisiści Polski pokonali Bułgarię 
~  4ń.

* W  towarzyskich spotkaniach 
koszykarki Polski dwukrotnie poko
nały Kanadę —  66:62 i 78:74.

Dwóch organizatorów 
piłkarskich MŚ 2002?

M iędzynarodowa. Federacja 
Piłkarska nie wyklucza możliwości po
wierzenia organizacji mistrzostw świa
ta 2002 roku dwóm krajom —  Korei 
Płd. i Japonii —  poinformował członek . 
Biura Wykonawczego FIFA P. Velap- 
pan. Zdaniem Veiappana, który przy
był do Los Angeles na wizytację 
obiektów tegorocznych mistrzostw, 
rozważana jest koncepcja podzielenia 
32 finalistów na dwie grupy. Jedna z 
nich rozgrywałaby spotkania w Japonii; 
druga w Korei Płd. W  chwili obecnej, 
jedynym kandydatem do organizacji 
mistrzostw 2002jest Korea Płd.
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TELEW IZJA
WTOREK  3  MAJA

LTV

8.00 —  Program. 8.05 —  Audycje 
inform. 835 —  Dziennik w jęz. niem.
9.00 —  Dziennik w jęz. franc. 9.25 —  
W itaj,” Francjo. 9.55 —  Konkurs 
„Dainą-dainele-94”. Finał. 12.00 —  
Wideofilm „Krewni” . Ode. 1.18.00 —  
Dziennik. 18.10 —  Dziennik B B C
18.40 —  Wiadomości (ros.). 18.50 —  
Dla dzieci. 1930— Z  archiwów klasyki 
filmowej. „M oja ostatnia księżna".
20.00 —  film dok. 20.15 —  Państwo i 
prawo. 21.00 —  Panorama. 2135 —  
Wideo film „Krewni”. Ode. 2.22.10 —  
Koncert 22.20 —  Magiczny teatr R. 
Bradbury’ego. 23.15 —  Dziennik wie
czorny. 2335 —  Film. fab. „Powś
ciągliwa” (Francja). 1.05 —  Mecz 
koszykówki.

BAŁTYCKA TV

18.00 —  Mecz koszykówki. Pod
czas przerwy —  Nowiny bałtyckie. 
1930— Biblia dla wszystkich. 21.00—  
Mistrzowie kultury Ameryki.

TY  POLONIA

22.00— Panorama. 2225 —  Gość 
T V  Polonia. 2235 —  Teraz Polska —  
koncert. 23.25 —  „Miłość d  wszystko 
wybaczy” . Film fab. prod. polskiej.

TYP  l

10.00— „Śpiąca królewna” — film 
animowany. 10.25 —  „M ała  
księżniczka” (2-ost.) —  angielski film 
dla dzieci. 11.40 — Reportaż. 12.00 —• 
„Kościuszko, czyli o  potrzebie historii” 
(3). 1220— „200 lat Konstytucji Pols
kich”  —  film dok. 1230 —  Transmisja 
z  uroczystości przed Grobem Niezna
nego Żołnierza w Warszawie z okazji 
Święta Narodowego 3 Maja. 14.00 —  
Teatr dla dzieci: —  „Killevippen”.
14,50 —  Widowisko publicystyczne
( i ) .  1520 —  „Znachor”  —  film fab. 
prod. polskiej. 17.30 —  Widowisko 
publicystyczne (2 ). 18.00 —  Teleex- 
press. 18.20 —  „Tajemnich”  —  film 
fab. prod. USA. 20.00— Wieczorynka. 
20.30 —  W iadom ości. 21.10 —  
„Zawrócony” —  film TVP. 2230 —  
„Teraz Polska” —  retransmisja uro
czystości wręczenia nagród laureatom 
Fundacji w  Teatrze Wielkim w Warsza
wie. 2320 —  „Kropelka wspomnień, 
czyli Ludwik Sempoliński i jego piosen
ki” . 0.10 —  „Byłam króliczkiem Play
boya”  —  film fab. prod. USA. 1.50 —  
„Cios w  plecy"— film fab. prod. USA.

TELE-3

7.00 —  Dziennik CNN. 730 —  
Lekcja jęz. ang. 733 —  Wiadomości. 
7.40— Muzyka. 8.00— Studio „Rost”. 
830 —  Film fab. „Król — jeleń” . 9.45 
— Nieznany Wszechświat 10.15— Se
rial „Dyżurna apteka” . 10.45— Lekcja 
jęz- ang. 1040 —  Muzyka poranna.
41-05 —  Film fab. „Niespełna rozu
mu” . 12.40— Lekcja jęz. ang. 12.45 —  
Muzyka. 1330 —  Nowości biznesu 
CNN. 14.00— Pokarm i wino. 1430—  
Wakacje w raju. 15.00— Sport dla wy
poczynku. 16.00 —  Lekcja jęz. ang. 
16.03-—  M uzyka. 17.05 —  N a
bożeństwo majowe. 17.35 —  Serial 
„Dyżurna apteka". 18.05 —  Film  
„Santa Barbara” . 19.00— Najświeższe 
wiadomości. 19.20 —  Lekcja jęz. ang. 
1925 —  Film fab. „Joker” . 20.50 —  
Witryna. 20.55 —  Wiadomości. 21.00

 Dziennik CNN. 2430— Lekcja jez.
ang. 21.33 -*—  Ziemskie wędrówki.
22.00 —  Film fab. 24.00 —  Lekcja jęz. 
ang. 0.03— Muzyka.

OSTANKINO

7.00 —  Gimnastyka. 7.15 —  Film 
anim. 7.45 —  Festiwal „Rosyjski styl".
8.15 Bal u Kopciuszka. 9.15 —  
Błękitny ptak Rosji. Historia rosyjskiej 
porcelany. 10.00— Film dok. 1035 —  
Mistrzostwa świata w  gimnastyce spor
towej. 1120 —  O  inwalidach. 11.50 —  
Bramka. 1225 —  Film fab. „Według 
prawa dżungli”  (3 ).  1330— -Muzyczna 
panorama filmowa. 14.00. —  Wiado
mości. 14.25 —  Film fab. „Herszt 
zbójów Rinaldo Rinaldini”  (11). 14.50 
—  W agon  03. 15.30 —  K lub 
podróżników. 1620 —  Film fab. „Go-

riaczew i Inni". 17.00 —  Brayning.
17.50 —  O pogodzie. 17.55 —  Szersze 
koło. 19.40 —  Dobranoc, dzieci. 20.00 
—  Wiadomości. 2035 —  O pogodzie. 
20.45 —  Beau Monde. 21.00 —  Film 
fab. „Terminator". 23.00 —  Wiado
mości. 23.10 —  Program sportowy.

ŚRODA, 4  M AJA
LTV

8.00 —  Program. 8.05 —  Audycja 
inform. 835 —  Wiadomości w jęz. 
niem. 9.00—  Wiadomości w jęz. franc. 
925 —  Finał konkursu JDainą daine- 
le-94”. 1130 —  Wideofilra „Krewni" |
(2). 18.00 —  Wiadomości. 18.10 —  j  
Dziennik BBC. 18.40 —  Wiadomości i 
(ros.). 1850 —  Program dla dzieci. < 
1930— Film dok. 19.50— Studio par
tyjne. 2030 —  Serial „Psi dom" (10).
21.00 —  Panorama. 2135 —  Wideo- 
film „Krewni" (3 ). 22.05 —  Brzeg.
23.05 —  Koncert 23.40 —  Dziennik 
wieczorny. 24.00 —  Część 2 koncertu. 
0.40— Mecz koszykówki.

BAŁTYCKA TV

18.00 —  Mecz koszykówki. Pod
czas przerwy —  Nowiny bałtyckie. 
1930— Biblia dla wszystkich. 21.00—  
Mistrzowie kultury Ameryki.

TV  POLONIA

22.00— Panorama. 22.25 —  Gość 
T V  Polonia. 2235 —  „Blisko, coraz 
bliżej”  (16) —  serial TVP.

T YP  1

10.00 —  Wiadomości. 10.15 —  
Mama i ja. 1030 —  Domowe przed
szkole. 10.55 —  Porozmawiajmy o  
dzieciach. 11.00 —  „Hasło: kocham 
cię”  (5 ) —  serial prod. USA. 11.55 —  
„Taki jest świat"— magazyn reporters
ki. 1220— Reportaż. 13.00— Wiado
m ości 13.15 —  Magazyn notowań.
13.45— Dla młodych widzów. 1430—  
16.55 —  T V  edukacyjna. 17.05 —  Dla 
młodych widzów. 17.50 —  Muzyczna 
Jedynka. 18.00 ;—  Teleexpress. 18.20
—  Klinika zdrowego człowieka. 18.40 
— Reportaż. 19.05 —  „Hasło: kocham 
cię”  (5 ) —  serial prod. USA. 20.00 —  
Wieczorynka. 2030 —  Wiadomości. 
21.10 —  Finał Pucharu Zdobywców 
Pucharów. 23.10 —  X X X  lat Studenc
kiego Festiwalu Piosenki (2 ). 24.00 —  
Wiadomości. 0.15— Muzyczna Jedyn
ka. 020 —  „Ja, Natalie" —  film psy- 
chologiczno-obyczajowy prod. USA.
2.05 —  Życie moje...

TELE-3

7.00 —  Dziennik C NN . 730 —  
Lekcja jęz. ang. 733 —  Wiadomości.

7.40 —  Muzyka. 9.00 —  Magazyn po
ranny. 12.45 —  Muzyka. 13.00 —  
Dziennik CNN. 1330 —  Nowości biz
nesu CNN. 14.00 —  Pokarm i wino. 
1430 —  Wakacje w raju. 15.00 —  
Sport dla wypoczynku. 16.00 —  Lekcja 
jęz. ang. 16.03 —  Muzyka. 17.20 —  
Filmy anim. 17.55 —  Program z  Jur- 
borka. Majowe nabożeństwo. Aktual
ności. 19.00 —  Najświeższe wiado
mości 1920 —  Lekcja jęz. ang. 1925
—  Ze wszystkimi szczegółami. 1935 
Film fab. „Santa Barbara” . 2025 '—  
Witryna. 2030 —  Informacja Tele-3.
20.40 —  Wiadomości. 20.45 —  Dzien
nik CNN. 21.15 —  Muzyka. 2130 —  
Lekcja jęz. ang. 2133 —  Wolne słowo.
22.00 —  Film fab. 2330 —  Lekcja jęz. 
ang. 2335 —  Muzyka.

OSTANKINO

5.15 —  Gimnastyka poranna. 
530 —  Poranek. 7.45 —  Przegląd 
rynku nieruchomości. 8.00 —  W iado
mości. 8.20 —  Sroka. 8.40 —  Film 
„Tajemnice Petersburga" (9 ), 9.40 — j 
Klub podróżników. 10.30 —  Dżem. 
11.00,14.00 —  Wiadomości. 14-25 —  
Przedsiębiorca. 15.20 —  Film anim. 
Przygody Tomka Sawyera. 15.50 —  
Dżem. 16.20 —  Odpowiedzi. 1650—  
Zagadka. 17.00— W iadom ości 17.25-
—  Międzypaństwowa spółka T W R  
„M ir” . 17.50 —  O  pogodzie. 17.55 —Ą  
Film „Tajemnice Petersburga”  (9 )r  
18.55 —  Temat. 19.40 —  Dobranoc, 
dzieci. 20.00— Wiadomości. 2035 —Ą  
O  pogodzie. 20.45 —  Monolog. 20.55
■— Mistrzostwa świata w  hokeju na 
lodzie. Podczas przerw —  Reportaż o  
niczym. Wiadomości. 23.30 —  P ro
gram X.

Niewyczerpana kobieca wyobraźnia
W  sobotę w sali "Litexpo" odbyły 

się litewskie finały konkursu czasopis
ma "Burda Moden"dla amatorek szycia 
i dziergania. O  tym konkursie napisze
my szerzej w  kolejnej "UltraMaiynie". 
Na razie podajemy tylko nazwiska pań, 
które zwyciężyły, które zdobyły za swe 
amatorskie wywijanie igiełką i drutami 
podróże do Austrii i Hiszpanii, cenne 
upominki w  postaci niemieckich ma
szyn do szycia "Pfaff", paczek z  piękną 
włóczką i innych dobrych rzeczy. v  

Konkurs przechodził w czterech 
kategoriach: A —  dla pań szyjących nie 
dłużej niż dwa lata; B —  dla pań szyją
cych dłużej niż dwa lata; C  —  dla mam 
i babć obszywaj ących swe pociechy 
oraz dla amatorek dziergania (konkurs 
"Verena-94").

] ]  Podajem y nazwiska pań, które 
wygrały supernagrody —  podróże do 
Austrii i Hiszpanii: Audra Budenlene z 
Kowna, 32-letnia administratorka hali 
lekkoatletycznej, mistrzyni Litwy w 
biegu na 1,5 km. Zademonstrowała ona 
piękną kreację składającą się z  płaszcza 
z  wymyślną aplikacją i olbrzymiego 
czarnego kapelusza. Yaida Rimeikiene 
z  Wilna, przedstawiła egzotyczny strój 
we wszystkich odcieniach brązu z  wy

myślnym toczkiem-szalem na głowie. 
Obie te panie pojadą do Austrii. Pani 
Vaida poza tym uzyskała nagrodę na
szej gazety. Musimy podkreślić, że wyb
raliśmy z  Tadeuszem Ważniewiczem 
Vaidę jeszcze zanim jury ogłosiło swój 
werdykt

D o Hiszpanii pojedzie natomiast 
Debra Grigucevi£iute za strój "Marzęo 
wakacjach w Miami Beah". Ta duża, 
uśmiechnięta dziewczyna podbiła wi
downię i zdobyła specjalną nagrodę 
firmy-sponsora "BalticTravel Service". 
Myślę, że nagroda przerosła-jej oczeki
wania. Taką samą nagrodę zdobyła In 
grida Gładkowa.

Wśród modeli dla dzieci wygrała 
pani Irena Paulauskieni za strój dla 
1,5-rocznego malucha, w postaci fra
czka z  cylindrem i pani Gita Petruśo- 
niene za ubranko "Miłośnik futbolu".

Konkurs był istnym fajerwerkiem 
fantazji, zaskakujących pomysłów, ale 
o tym — w  "UltraMarynie".

Barbara ZNAJDZ1ŁOWSKA 
N A ZDJĘCIU: zwyciężczyni jed

nej z  głównych nagród i laureatka nag
rody "Kariera Wileńskiego” —  Yaida 
Rimeildenć.

F ot Tadeusz W ażniew icz

Znad Wili
Radio 7334/103.8 FM

Dział reklamy: 

al. Laisves 60,2056 Vilnius, 
tel. 42 94 57, tel./fax 42 94 65

p a | | ii f l i| !Ę n ^ m n n | S  

SPRZEDAM
jl|  4-pokojowe mieszkanie u  § |
§§{ Starówce. Bez p ośredn i!^

H j Y iln ius, tel. 67-96-01 I 
§§!- godz. od 18 do 21.

  (Zam.432) |  |

I m h

Każdy wtorek organiznjetny |

KOMERCYJNE
PODRÓŻE

autobusem i pociągiem do I  
Moskwy. Załatwiamy wfay,» .  | 
bieramy pasażerów.

V ilnias, teL 44-15-55 od |j 
godz. 9.00 do 17.00.

PRZYGOTOWUJEMY 1
|  K IERO W CÓ W  kaUprnl 
B .C .Ł

Informacja telefonicznie: 3 

Y iln ius, 51-22-55. ^
(Zam. 442) \

DROGO SKUPUJEM Y 
ZŁOTO, PLATYNĘ.

Yilnius, Śopeno 5 —  19, teł. 26-08-
07,46-40-90,

Savanoriq 36 —  70, tał. 23-42-00.
(Łam. 403)

SPRZEDAM  
in s ta la c ję  g a zow ą  do auta. 

Załadunek od zewnątrz.
Yilnius, tel. 46-14-06.

(Zam. 424)

ODDAM W  DZIERŻAWĘ  
ziemię pod Msjszagołą.
Yilnius, tal. 45-62-44.

(Zam. 434)

SPRZEDAM LUB WYPOŻYCZĘ  
suknię do Komunii św. z  dodatkami. 
Viinius, tal. 74-86-66.

(Zam. 452)

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
Vrublevskio 2, kolo placu Katedralnego, 

Yilnius, teL 2270 17
55-LETNIA KOBIETA 

moża sprzątać pomieszczenie lub 
m ieszkanie, oraz wykonywać inne 
p ra ce  d om ow e, o p iek o w a ć  s ię  
dziećmi.

Yilnius, tel. 41-68-93.
(Zam. 453)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
walutę, codziennie od godz. 9.00 do 

20.00.
Vilnius, Vrubłevskk> 2. obok pi. Ka

tedralnego, tel. 22-70-17.
(Zam. 448)

KALENDARIUM
*  Wtorek (3.V) jest 123 dea 

1994 r. D o końca roku 242 doi
*  Znak Zodiaku — Byk.
*  Imieniny: Aleksandra, Aa^e

ny.
*  Wschód Słońca —  537, * » ■  

— 20.56. DługośćdnialS pxk

POGODA
Litewska Służba Hydnuneffi*0*0, 

giczna przewiduje na 3 maja ***** 
rżenie z przejaśnieniami, mozfi"? 
kotrw a łe  opady, wiatr 
Temperatura 8 — 10 stopni.

W  ciągu następnych dwóch®*

opadów, chłodno. Temperatiff*V ' 
od 0 do-4, w  dzień— 7 -  l5sWP*Ł

EKRANY
L IE T U Y A — ^Beelhoyerf* (U S A ) 

0 12,14,16,18,20.
YDLNIUS —  3 —  5.V —  „W ielk i 

oszust”  (Francja) r r  O 1130, 1330, 
1530,1730,1930. 6 —  8. V  —  „Sam 
w dom u-2: Zagu biony w  Nowym  
Jorku”  (U S A )— o  1130,13.40,15.50, 
18,21.10.

H ELIO S—  1 sala —  „M isja spra
wiedliwości”  (U S A ) —  o  11, 12.40, 
1430, 16.20, 18.10, 20. I I  sala —  
„Zasłona dymna”  (U S A ) —  o  1030,
12.10,15.20. „Beethoven-2”  (U S A ) —  
o  13.50, Yideohit: „Merlin: Prawdriwa

historia mafii”  (U S A ) o  17.10,
19.20. „Zm arli nie latają”  (U S A ) —  o 
21.10.

PERG ALŻ —  „FordanserkP 
(U S A ) —  o  1130,1330,1530,1730, 
1930.

Y IN G IS  —  „Swobodne padanie”  
(U S A ) —  o  1630,1830. „Łaziennicy 
Hollywoodu”  (U S A ) —  o 1430,20.

AUŚRA— „T o  samo igrać miłoś
c ią ”  (U S A ) —  o  10.30, 14, 1930. 
„Boże, jak  nisko upadłem”  (W łochy) 
—  012,1530,1730.

D R A U G Y S T Ć  —  „Rekruci” 
(U S A )— o  15,18.50. „Hotel Puszpak”  
(Indie, 2  s.) —  o  1630.

Wyrazy szczerego WP**** 
cle Annie TRYPUCKffJ * 
śmierci ukochane! 
grono pedagogów Salinjw j^ 
Szkoły Ś r e d n ie j  *  raj. w a * * * *

Dyżurni wydania: ^g| 

Łucja BRZOZOWSKA 
Marian BOGDZ1UN 
Krystyna BOGDANOWIE 
Antonina MISZCZUK 

Krystyna R U C Z W ^  
Łoreta BORKOWSKA

Wileński
Dziennik 

społeczno-polityczny Sejmu 
i Rządu Republiki Litewskiej. 
Ukazuje się od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres:
Lalsv§s pr. 60. 2056 yilnius, 

Uetuvos Respublika
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Cena 30 et (w Polsce -1000 zł.) 
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